
Nr 481. Kraków, Piątek 18 Października 19(17. Rok XXV I.
„Nowa Reforma'1 wychodzi tiWa razy dziennie.

(Tum? poi b n n j  wyohodsi codzienni.' i wyjątki poi poniedziaf :ow ■ dni poiwiątecmyohi 
dc p o łu d n io w y  eodciennie t  wyjątkiem niedziel i dni u »ią'. *nyox

P r e n u m e p a t t i .  w y n o s i j
ituilc fćtr ooi*l»: kw«rtalal«: ■tMlfMSłK

W miejscu . . . . . . . .  >4 noro* lg koron 6 fo k  » S korony
W  Anatro-Wępriech:

z jednorazową przesyłką pocit, , 88 „ 16 „ 8 „ i kor. 70 h.
.  dwnraznwą „ . *8 B 19 B 8kor. 60h, 8 „ 20 a

V Państwie Nlemieckiem, . . .  36 „ 18 , 8 koron 8 ,  — ,
W innycl państwach.................... 48 , 84 „ 1 2 .  4 ,  — ,
Fronum* 1 ale i ogłoszenia (ijsera*-y) npi i i  *1. nodsyłae *. prosi do A d i  UlłffJTfiCyl

,,K. Heioi m y "  w Krakowie.
A drii Bedakcyl 1 Adnniiiialraoyl! Braków, ulica JegkU ńM a 19 

falelan Redakcji 1 Adminlgtr- ,yi Nr 41. — Nr i oh. poczt KaBy osiczęd. 967.484 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwaca  

Wt Lwcnlj sprzedaż numerów po 13 bl.: w Biui-ze drenników A. OfeiewskM#, ulło* 
Kilińskiego 3 i w Blurzi Plebna, nlica Karola Lndw. 9.

Cena numeru lO hal., % przesyłką pocztową 12 hal.

NOWA

Uspokojona Rosęs.
Dokonawszy bezkarnie czerwcowego zamachu 

stanu, kamaryla i biurokracya rosyjska wma­
wia w siebie w tycti, w których to w'mówić 
można, że w Rosji wszystko się już uspoKoiło, 
że w Rosji rewolucyi już niema. —  Prezydent 
ministrów Stołypin powiedział tak z wielkim 
naciskiem korespondentowi „Matma", minister 
skarbu Kokowcew usiłuje o tem przekonać fi­
nansistów paryskich, jak dotąd, bezskutecznie, 
powtarzają to codzieu reakcyjno dzienniki 
wszystkich odcieni. —  Nawet kadet Makłakow 
przyszedł do przekonania, że z rewolucyi nie 
pozostało ani śladu, i że teraz przyrszedł czas 
na reformy.

Mimo tego jednak dawno upragnionego „us­
pokojenia" —  polityka rządu nie zmieniła się 
w niczem od czasu Durnowa. Jeżeli teraz od­
działy Siemionowców nie jeżdżą kolejami i nie 
mordują służby stacyjnej i Bogu ducha winnych 
podróżnych, to dzieje się to tylko dlatego, że 
ludność nie daje do tego cienia powodu, idea 
powiem zasadnicza wysokiego rządu pozostała 
niezmienioną, i jak daw niej, tak i teraz, polega 
przedewszystkiem na bagnecie i ozlestwionego 
żołdaka.

Mimo „skończenia się" rewolucyi wywo­
łane przez nią represye trwają w niezmierionej 
sile. Dziewięć dziesiątych państwa znajduje się 
w stanie wojennym, gubernatorowie nie utracili 
nic ze swych tzw. „nadzwyczajnych" praw 
wszechstronnego znęcania sie nad ludnością, 
prasie zatyka się energicznie usta grzywnami, 
karami więzienia i cyrknłarzami poufnemi, zu­
pełnie jak dawniej. Słowem —  wprawdzie rząd 
WToga już m< widzi, lub przynajmniej udaje, 
że go nie widzi, ale mimoto nie przestaje ani 
na chwilę zasypywać go pociskami z najcięż­
szych swoich kolubryn represyjnych.

Jakże jest więc naprawdę? Czy rewolucja 
jest, czy jej nie ma? Wczytawszy się w dzien­
niki i kronikę wypadków codziennych, w pa­
trzy wszy się w tysiące objawów życia, widzimy, 
że  re  w o l u c y  a t a  j e s t ,  że nie pi zestala 
istnieć, tylko powróciła do dawnej swej rządo­
wi rosyjskiemu od dawna znanej postaci zwa­
nej „wołnieniem w urnach" —  wrzeniem w u- 
mysłach.Matoryalna, barykadowo-strajkowa część 
rewolucyi należy już do przeszłości a powrót 
jej w przyszłości nie wydaje się rychłym, ale 
zato tem silniejszą i elementarnie.,szą jest ta z 
„demoralizowana" rewolucya dusz i umysłów. 
Do wzmocnienia przyczynia się ogromnie rząd 
carski, który z ideami i nastrojem wojuje tak 
samo, jak wojował z barykadami, strajkami i 
drużynami bojowem- —  tj. pięścią, nahajem, 
kulą i szubienicę...

W  tych dniach oktobrystowski „Gołos Mo­
skwy" douiosł o masowem zesłaniu na Syberyę 
nauczycieli Indowych z wielu miejscowości w 
Rosy i europejskiej. W  gubernii saratowskiej w 
powiecie ku/,niecki.11 pozostało po tym pogromie 
tylko dwóch wykwalifikowanych odpowiednio 
nauczycieli. Reszta w liczbie kilkudziesięciu, 
podejrzana o „protiwu prawitielstwiennyj obraz 
mysiej" —  o przedwrza-dowy sposób myślenia, 
wyjechała do —  Azyi. W  gubernii kijowskiej 
usunięto z posad najtęższych nauczycieli za to, 
że wzbraniali się wstąpić do związku prawdzi­
wie rosyjskich ludzi... Wogóle wobec nauczy­
cieli ludowych rząd trzyma się takiej niesły­
chanie mądrej maksymy, że wysyła aa Sybir 
każdego, kto tylko zdołał zdobyć sobie zaufanie 
i przywiązanie miejscowej ludności.

W gubernii tulskiej gubernator zasuspendo- 
war lekarkę ziemską, dra Matwiejewę, za to, 
że należała do „Ligi ośw iaty". Matwiejewa zaj­
mowała swoje stanowisko od lat 25. W  tym 
czasie zdobyła sobie wśród ludu ogromną po­
pularność i przywiązanie...

Czy potrzeba dodawać, że ta subtelna poli­
tyka, jaką rząd carski się posługuje, aby uzy­
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Wydobył z klawiatury ów głos główny, prze­
wodni, ów promień wodzący marzeń... W  pew­
nej chwili cisnął go w pustkę klawiszów : zno­
wu mówił

— Uciec przed tobą, to znaczyłoby uciec 
przed sobą. Więc jakże cię mam znienawidzieć?...

— Znienawidziłbyś nmie, gdybym tu została 
na noc.

—  A ty nie kochasz, nie?
— Tuż mówiłam.
— I nigdy!
—  Straszna jest władza grzechu. Dyabeł 

mnie opatrzył błogosławieństwem, utulił, u< i 
szył, tchnął we mnie flnełia. Nigdy  ̂nie popeł­
niaj takiego grzechu! Idę wśród świata pod 
cienmm szkrrłatnych skrzydeł jogo siły Była 
taka jedna chwila w kościele, kiedy mnie ten 
demon zgwałcił. Od wszystkiego uciekłam i 
odtmnie wszystko uciekło. Czuję się, jak sa 
motny tułacz. Co tobie po mnie i co mnie po 
tobie? Chciałbyś odziedziczyć ten spadek po 
innym? Ty —  po innym'

Szczerbie mówił w zadumie:
—  Dlaczegóż nie zobaczyłem cię, gdy byłaś

skać „uspokojenie" i utrwalić już uzyskane, 
jest najczystszą agitacyą rewolucyjną?

Pewien gubernator zesłał na Sybir kupca za 
to, że na swoje nieszczęście przy szedł do niego 
na audyeneyę nie we fraku, ale w tnżurkn In­
ny generał-gubernator powysyłał z obrębu swe­
go paszalikn rodziny zesłanymi na Sybir za to, 
że prosiły go o łaskę dla ostatnich. Pewien pro­
kurator otrzymał dyrnisyę za to, że nie mógł 
doszukać się winy w wypadku, który admini­
stracja chciała koniecznie uczynić przestępstwem, 
czy też zbrodnią.

Wszystko to są fakta, wyjęte z kroniki osta­
tnich dwóch tygodni, kroniki z powodu niesły­
chanego ucisku prasy bardzo niedokładnej, a 
iednak bardzo obfitej i dowodzącej niezbicie, że 
rząd carsk: w nadmiarze zadowolenia z tego, 
że „uspokoił" państwo, pracuje usilnie nad wy­
wołaniem nowej rewolucyi, aby potem mógł cie­
szyć się i przechwalać nowom jej uspokojeniem.

Atmosfer'* tego „spokoju", który p, Kokow­
cew usiłuje j-ż  sprzedać Francuzom za nowe 
półiriecia miliarda franków, jest taka, że oso­
bniki powołane do jego otoczenia dostają ze 
strachu manii prześladowczej. O jednym z ta­
kich nadzwyczajnych wypadków masowego za­
rażenia się manią prześladowczą, opowiada „To- 
wariszcz". Było to tak

W  pewnem mieście gubernialuem rozeszła się 
pogłoska, że w najbliższej przyszłości rewolu­
cjoniści napadną na więzienie, aby uwolnić 
stamtąd swoich towarzyszów broni. Wymieniano 
nawet dzień, w którym ten napaa nastąpi. Czuj­
na i inteligentna administracja zarządziła nie­
słychane środki ostrożności. W  dniu krytycz­
nym odbywał się festyn w ogrodzie miejskim 
i przedstawienie w cyrku. W chwili najlepszej 
zabawy usłyszano nagle liczne strzały Przera­
żona publiczność zaczęła uciekać z cyrku i z o 
grodu. U wyjścia jednak zawrócono ją, ponie­
waż kule gwizdały w bezpośredniem pobliżu. 
Wszystko, co żyło, puusiadało lub pokładło się 
na ziemi, dla większego bezpieczeństwa. W  ten 
sposób kilkaset osob przeleżało przeszło półto­
rej godziny, dopóki strzelanina nie ucichła. Po­
tem goście iestynowi na czworakach rozpełzli 
się do domów (dosłownie), bojąc się iść na spo­
sób ogólno ludzki, aby w ten sposób nie paść 
ofiarą zabłąkanej kuli...

Co iednak było przjezyną tej strzelaniny i 
paniki? Oto koło odwachu przechodzili jacyś lu­
dzie. Co oni uczynili, niewiadomo, dość, że żoł­
nierze z odvrachu zaczęli strzelać. Kilkoma ku­
lami rozbito okna w położonych naprzeciw o- 
knach. 'iołnierze pobudzeni ze snu, zaczęli ró­
wnież strzelać. Słysząc- strzelaninę, patrole roz- 
tawione po ulicach, zaczęły również strzelać na 
wszystkie strony po wszystkich ulicach, na szczę­
ście w tej chwili pustych. W mgnieniu oka ca­
ło 50-tysięczne miasto znalazło się w silnym 
półtora godzinnym ogniu krzjżowj m, o którego 
hezładności świadczy fakt , że zginął „tyl­
ko" jeden dorożkarz a kilka osób odniosło lek­
kie rany.

Do takiej niepoczytalności doprowadza orga­
ny bezpieczeństwa przekonanie, że rewolucya 
iuż się skończyła i że spokój przywrócono...

Lecz ta mania prześladowcza ogarnia nie- 
tylko najniższe organa wykonujące mądre pla­
ny wysokich władców, którzy są także nią do­
tknięci. Dawniej Katkow widział rewolucjoni­
stę tylko w każdym studencie i studentce. Dzi­
siaj Stołypin i jego koledzy widzą już rewolu­
cjonistów wszędzie. Wystarczy być adwokatem 
lub lekarzem, aby w ich oczach stać się rewo- 
lucyouistą „a priori". Każdy kadet napawa tych 
przedstawicieli upragnionej przez Mienszikowa 
„silLej władzy" większym strachem, niż naj 
sroższy bomb i sta M i I a k o w o w i i prezyden­
towi drugiej Dumy G o ł o w i n o w i  odebrano 
cenzus wyborczy. Czy to nie jest mania prze­
śladowcza?

Rosya jest dzisiaj zupełnie podobną do tego 
miasta gubermalnago, w którem odbyła się o- 
wa nadzwyczajna strzelanina. Rząd strzela re­

panoą. Ach, gdybym cię był zobaczył wów­
czas.

— Ty chciałbyś —  zachichotała z okrucień­
stwem —  ty... pierwszy chciałbyś mnie posia­
dać, nieprawdaż ?

—  Nagle zaskowyczał w obłąkaniu,
—  Jeszcze go kochasz?!
—  Nie mów do mnie,. —  odrzekła, usuw ając 

ręce i zakrywając niemi twarz.
— Niepodobna przepołowić duszy i niepodo­

bna przepołowić ciała. W y to jednak potraficie, 
rotraficie oddawać się jednemu, a innego ko­
chać. Och, Boże!

Nie spostrzegła, kiedy obok niej ukląkł. Nie 
broniła mu, kiedy odjął jej ręce z twarzy i o- 
toczył sobie niemi szyję. Skłoniła głowę i o je­
go skroń oparła czoło. Patrzyła mu w oczy ciche- 
mi oczyma. Głęboka ich objęła zaduma Minęły 
długie chwile. Zaczęła mówić cicho i z duszy:

—  A mógłbyś dla mnie być bratem? Mógł­
byś? Byłbyś dla mnie braciszek Siżyś... Mówi­
łabym ci wszystko, może tak samo, jakem nie­
gdyś mówiła Łukaszowi. Tylko... żebyś... tego 
nie chciał...

— Ale usta, raz jeden usta! Twoje usteczka 
różane!

Nie mogę.
Niepostrzeżenie, szybko, nim się spostrzegł 

sposobem podstępnym ujęła jego rękę i przyci­
snęła ją do ust z szeptem:

  Nfech pan będzie dobry!
— Jemu oddałabyś się natychmiast, gdyby 

się tylko zj.w ił Prawda?

presjami bezmyślnie, na prawo i na lewo. Spo­
łeczeństwo przykucnęło i raczkuje do swoich 
kryjówek. Na pozór jest tc spokój, mącą tylko 
ustawiczne strzały i wrzaski samych stróżów 
tego spok jn, ale czemże to jest w rzeczywi­
stości jeżeli nie szybkiem narastaniem nawy re- 
wolncyonistecznej ?

Tak przecież żadne żywe społeczeństwo żyć 
nie potrafi i albo umrze, albo oędzie żyło ina 
czej. Rząd Stołypina ui ł chce rozumieć tego, że 
stare przyczyny muszą rodzić stare skutki, —  
że odnowione represye dadzą oanowioną — re- 
wolucyę... |

l  pMHa r o ; m  Kolejowi.
Bierny opór na pływalnych kolejach austryac- 

kich wywołał w Radzie państwa dyskusję, któ­
ra powinna zwrócić także uwagę ministerstwa 
kolejowego na stosunki,1 p a n u j  ą c e  w G a l i ­
c j i .  Poseł Bditaglia bardzo słusznie podkreśli! 
w swojej mowie wczorajszej fakt, że liczba per- 
sonalu kolejowego w G a l i c y  i jest stosunkowo 
znacznie mniejsza, niż winnych krajach monar­
chii, skutkiem czego praca funkeyonaryuszów 
kolejowych wyzyskiwana jest w stopniu, prze­
chodzącym ’ ch siły fizyczne i duchowe.

Ten objaw pokrzywuzenia Galicyi polecamy 
szczególniejsze;, uwadze Koła polskiego. Nie wy­
starczy poruszyć go, niejako ubocznie, przy spra 
wie wdaści^ie innej i bezpośrednio Galicyi nie 
obchodzącej, lecz postawić należy kwestyę za- 
s adnj f c zo .  .

Wclrodzą tutaj w grę zarówno i n t e r e e a  
k r a j u ,  iak p e r s o n a l u  k o l e j o w e g o .

Dzięk' długoletnim rządom ministra Witteka, 
doznała Galicya na polu komunikacyi kolejo­
wej niesłychanego wprost pokrzywdzenia. Jak- 
najgorsny park przewozowy, ,wvbiorki" z ca­
łego państwa, wozy, kwalifikujące się na mate- 
ryał opałowy, wysyłano na „wschód" —  a i 
tych wozów, zarówno osobowych, ’ ak towaro­
wych, było tak mało. że wytworzvły ffię skut­
kiem tego specjalne na naszych liniach „gali­
cyjskie stosunki kolejowe". Ta sama, do niedo­
rzeczności posunięta, oszczędność, panowała w 
zakresie personalu kolejowego. Urzędników ko­
lejowych przeciążano, odpowiedzialną w wyso­
kim stopniu, pracą do niebywałych granie. Tak 
samo oszczędzano w dziale niższego personaiu 
kolejowego. Ostatecznie jednak siły ludzkie 
wytrzymują tylko pewne napięcie i rwią się, 
gdy praca im narzucona, to „maximum“ prze­
kroczy. Stąd „wypadki" kolejowe i katastrofy, 
które jeanak nie zdołały nigdy zwrócić nwagi 
na właściwe źródło złego. .

Jeżeli do tego dodamy stan rzeczy na kolei 
północnej, to przyjść musimy do stwioi dzenia 
faktu, że Galii ya wyszła z pod rządów Witteka 
na polu kolejowem tak zaniedbana, iż długich 
będzie potrzeba lat u c z c i w e j  i d o b r ą  w o ­
la; k i e  równanej  a d m i n i s t r a c j i ,  aby bo- 
gdaj częściowo wypełnić luki Wittekowskich 
rządów kolejowych w Galicyi.

Od paru lat system centralnego rządu kole­
jowego, w Odniesieniu do Galicyi, zmienił się 
nieco, —  w bardzo nieznacznej mierze na lep­
sze. Zwiększono liczbę pociągów, tu i owdzie 
pomnożono niższy persona], ale wszystkie te 
zarządzenia nie czynią zadość istotnej potrze­
bie. Przecież zeszłej zimy groziło nam „wymro­
żenie" z powodu tak niedostatecznego dowozu 
węgla, że o zaopatrzeniu kraju w należytej 
mierze mowy być nie mogło. Staliśmy wobec 
kata-sirofy kiełkującego przemysłu, a brak opału 
rujnował całe rodziny.

Z powodu nacisku na centralny zarząd kole­
jowy, zwiększono rzeczywiście ruch komunika­
cyjny na kolejach galicyjskich. N i o z w i ę k ­
s z o n o  j e d n a k  w o d p o w i e d n i e j  m i e ­
r z e  l i c z b y  p e r s o n a l u  k o l e j o w e g o ,  za­
równo urzędniczego, jak pomocniczego. Stąd 
apel przełożonych władz do takiego wysiłku 
urzędników i wogóle funkeyonaryuszów kolejo­

wych, że  p r z e k r a c z a  on m i a i ę  f i z y c z ­
n e j  i c h  m o ż i o ś c i .  Wynikać stąd muszą 
niedokładności w funkcjonowaniu zarówno tech­
nicznej, jak i administracyjnej macniny kolejo­
wej, co znowu odbija się zarówno na egzysten- 
cyi kolejarzy, jak i na interesie kraju, ba, na 
publicznem bezpieczeństwie podróżnych.

Sytuacja iest więc poważniejszą, niżby zda- 
wać s.ę mogło. Dalsze funkcyonowanic admini- 
stracyi kolejowej w Galicyi, wśród takich sto­
sunków, staje się rzeczą niemożliwą i wcześniej 
lub później doprowadzić musi do bardzo niepo­
żądanych ostateczności. Bo jeżeli „kolejarze" 
podnoszą w Galicyi ze wszystkich stron głośne 
narzekania n» swoje pokrzywdzenie, to nie jest 
to objawem agitacji lub radykalizmu politycz­
nego, lecz jest to głos ludzi, broniących się 
przed nawałem źle opłacanej pracy, której po­
dołać już nie mogą. A jeżeli publiczność wy­
stępuje coraz natarczywiej ze zw iększoneim żą­
daniami wobec zarządów kolejowych, i uskarża 
się na lekceważenie swoich interesów, to nie 
są to z jej strony szykany, przeciw urzędu ikom 
skierowane, lecz jest to upominanie s;ę e pra­
wo, przysługujące każdemu, kto za wysoką o- 
płatę nie otrzymuje spełnienia zobowiązań ze 
strony zarządu kolejowego.
- Wytwarzają się na tem tle starcia, oddziału­

jące już nawet pod względem s p o ł e c z n y m  
niepomyślnie. Powstają nieporozumienia, wywo­
łujące n. p. aż apel zmorowy urzędników kole­
jowy oh do Towarzystwa dziennikarzy polskich.

Już ten pobieżny rzut oka na stosunki kole­
jowe w Galicyi, poparty ostatmemi, przykremi 
doświadczeniami w funkcjonowaniu jej machi­
ny administracyjnej, powinny wywołać przede- 
wszystkiem dokładne, wolne od uprzedzeń, z b a- 
d a n i e  ź r ó d ł a  z ł e g o  Tkwi ono w upośle­
dzeniu długoletniem kra b naszego przez cen­
tralny zarząd kolejowy, i dlatego objawy tego 
upośledzenia są w Galicyi groźniejsze, niż gdzie­
kolwiek indziej. Usunięcie ich jak naiszybsze, 
wymagające usilnej pracy, leżj w pierwszym 
rzędzie w interesie kraju samegos i dlatego 
przedstawiciele jego w Wiedniu sprawą tą nar 
dzc poważnie zająć się powinni.

Sm  Auta ii itt 2 M .
(Kontyngent spirytusu. — Przepisy dotyczące piwa. — 

Handel bydłem.)

Znaczna część postanowień w nowej ustawie 
z Węgrami ma także wielkie znaczenie ekono­
miczne’ dla G a l i c y i  i wobec tego wypada bli­
żej rozpatrzyć się w dotyczących przepisach

Zupełnej np. zmianie uległ system k o n t y n ­
g e n t o w a n i a  s p i r y t u s u  Dotychczas usta­
nawiano jego wysokość wspólnie dla całej mo­
narchii i na podstawie osobnego poroznmmnia 
rozdzielano go następnie na poszczególne jej 
części. Obecny kontyngent spirytusowy obejmuje
1.910.000 hektolitrów. Z ilości tej przypada
1.017.000 hektolitrów na Austryę, 885 000 na 
Węgry, a SOoO na Bośnię i Bercegowiuę. Ns 
mocy nowej ngedy tak Austiya 'jak i Węgry 
otrzymają prawo s a m o d z i e l n e g o  n s t a n a -  
w i a n i a  s w e g o  k o n t y n g e n t u  i to na pod­
stawie przeciętnej konsumcyi dwóch poprzednich 
lat kalendarzowych. Obu atoli stronom wolno 
zażądać pewnego obniżenia drugostronnego kon 
tyngentu w razie, jeżeli import spirytusowy 
z drugiej części monarchii przekroczy 1 procent 
rocznej skoncyngentowanej produkcji.

To niezbyt jasne na pozór określenie na 
praktycznym przykładzie tak się przedstawia

Przypuścimy, że Węgrv i na rok następny 
samodzielnie ustanowią swoj kontyngent w do­
tychczasowej wysokości, -to znaczy w ilości
885.000 kektolitrów. Dopóki więc import spiry­
tusu z Węgier do Austryi me przekroczy ilości 
8.850 hektolitrów, rząd austryacki ule będzie 
mógł wpływać, na wysokość węgierskiego kon­
tyngentu. W  razie atoli, jeżeli Węgry wyślą do

krajów austryaekich w tym roku 15.000 hekto­
litrów, rząd austryacki uzyska prawo zażądania 
od Węgier, aby na rok następny obniżyły swój 
kontyngent o tyle, o ile import do Austryi prze­
kroczył jeden procent, a więc w tym wypadku 
o przeszło 6.000 hektolitrów. Na odwrót takie 
samo prawo przysługuje rządowi węgierskiemu.

W  kotach austryacki Di producentów spirytu­
su przypuszczają, że rząć austryacki w razie 
uchwalenia ugody nie omieszka skorzystać z u- 
zyskanego prawa, i żt juz na nową kampanię, 
a więc od dnia 31 sierpnia 1908 znacznie pod­
wyższy kontyngent spirytusu w krajach austrya- 
ckich, dalej że podwyżka ta przypadnie głównie 
w ndziale gorzelniom rolniczym. Oo do p i wa,  
to w nowej ugodzie zatrzymano prawie wszyst­
kie dotychczasowe przepisy pcdatkowo-cłowe.— 
Celem ochrony wywozu od sokatury ze strony 
władz drugiej części monarchii wprowadzono do 
ugody przepis, że badanie importowanego piwa 
co do zawartych w nim części ekstraktowych, 
ma być zaniechane, jeżeli do przesyiki jest j u ż 
dołączone dotyczące urzędowe poświadczenie 
władzy krain, z którego piwo pochodzi.

Tu zaznaczyć jeszcze wypada, że przy po­
datkach konsumcyjnych każda część monarchii 
otrzymać ma prawo ustanawiania ich w do­
wolnej wysokości, stosownie do swoich potrzeb 
finansowych, żn atoli system opodatkowania ma 
być równy i analogiczny w odu częściach. To 
znaczy, że dopóki w Austryi istnieje dotych­
czasowy system pobierania podatku od piwa, 
Węgrom nie wolno u siebie zaprowauzać inne­
go podatnu, n. p. według systemu bawarskiego, 
a więc podatku od słodu. Wyrównanie różnic 
w wysokości obustroDuycłr podatków konsum- 
cyjnych ma nastąpić w ten sposób, że n. p. w 
razie, jeżeli podatek ud spirytusu będzie na 
Węgrzech o 15 koron W7 ższy, niż w"ńiutryi, 
władze austryackie od wywożonego na Węgry 
spirytusu pobierać będą podatek o 15 koren 
nizszy oa pouarau opłacanego w części austrya- 
ckiej.

Przepisy co do handlu b y d ł e m  uległy rów­
nież pewnym zmianom i tak się przedstawiają 
w nowej ugodzie: Zdrowa nierogacizna z miej­
scowości, które wolno są od zaraźliwych cho­
rób, może być sprowadzana na targi tonsum 
cyjne i do rzeźni drugiej części monarchii, pod 
warunkiem, że zabite zostanie w ciągu najbliż­
szych 8 dni. Spiowrdzana za dorażuesn pozwo­
leniem do innych miejsc, mnsi być zabita w 
ciągu 3 dni pod dozorem urzędowych wetery­
narzy. Natomiast nierogacizna, przeznaczona do 
innych celów wyjątkowych, n. p. do hodowli, 
może być importowana z drogiej części monar­
chii jedynie k o l e j ą ,  za osobnem w każdym 
wypadku pozwoleniem, a nadto mnsi być pod­
dana 14-umowej obserwacyi weterynarskiej. 
Miejsce, dla którego transport takiej niero • 
gacizny jest przeznaczony, należy przy wysyłce 
podać t e l e g r a f i c z n i e  do wiadomości do­
tyczącej władzy drugiej części monarchii. W  ra­
zie, jeżeli mimo tych środków zaradczych prze­
wleczona by została jakakolwiek choroba zara­
źliwa, wolno cofnąć udzielone już pozwolenie 
na przywóz, względnie zupełnie zabronić przy­
wozu. B y d ł o  użytkowe i do hodowli przezna­
czone, mnsi być przed wywozem noddane rewi- 
zyi i opatrzone odpowiedniemi znakami. I tu 
wolno każdej z obu slron zarządzić czasowe 
wsirzymunie przywozu ze względów saniianiych. 
Dotyczące kwe«tye sporne należy przedkładać 
do zbadania i rozstrzygnięcia konferencji han- 
dlowo-cmwej.

Rabunek 2? “ 09 rubU.
(Korespondencja „N. Reformy".) .

Łódź 17 października.
Dziś około południa dokonano znow zuchwa­

łego  napadu bandyckiego. OnY-ą tego  ria^iiu 
padł jeden z k asjerów  Kolei fabryczne io'lzK 'ej, 
p. W alenty R e w e l  Napad widocznie z góry

— Tak.
—  I  jeg o  kochasz, tak oto opierając czoło 

o m oje czo ło?
— Tak. Ale chciałabym ci powiedzmć o śmier­

ci. Cobyś myślał? Mnie się wydaje, że bywają 
wypadki, kiedy śmierć nie jest oparta na błę­
dzie mvślowvm. Wydaje mi sie, że może być. 
konsekwentnym i moralnie słusznym czynem. 
Może nawet być kwintesencyą etyki!...

— Śmierć — to znaczy — samobójstwa?
— Mniejsza o to! Codzienna moralność wy­

klucza taką śmierć z : aicresu postępowania ety­
cznego. I, o ile ją sądzi, jako przeciętny wy­
padek. to na nawet racyę. Ale s drugiej stro- 
Dy, ze strony moralności „przeciętnego indywi­
duum"... Jeżeli ktoś wie, że ".dradził wszystkie 
swe siły duszy, jeżeli w e, że zahrnął w cuch­
nące szuwary, a jest choć drobinę — do licha!— 
moralnym szlachcicem... Przecie jest w człowie­
ku coś v J snego, jak gdyby stary ryngrai ro­
dzinny, co%czasem zostanie najostatniejszy z ban­
krutami ..

— Jeżeli taki człowiek.., Mój miły i dobry 
panie!... Jeżeli taki człowiek umrze... Nieirasz 
dla kobiet na świecie przebaczenia. Grzech wo­
ła. W szystko się pląnz®. o^ija się wokoło ciała, 
jak nieskończenie długie badyie błotnych grzy- 
bieniów. Na wierzchu nenufar uroczy...

— A czy me zdarzyło ci się czytać żywota 
Maryi Egipcyanki, pianego przez biskupa So- 
fromuszo°? Ja chowałem się w gimnazjum je- 
zuickiem, więc takich rzeczy wchłonąłem bardzo 
wiele. Jest w tej cudownej baśni miejsce, gdzie

święty starzec Zosimas czeta w dniu Zniftr.wrcli- 
wstania nad brzegami Jordanu, by udzielić Ma­
ryi, która dziko żyje w puszczy, świętej komu­
nii. Włożył w  koszyk kilka fig suchych i pal­
mowego owocu, nieco soczewicy w wodzie mo­
czonej. Święta wychodzi z puszczy i po drugiej 
stronic rzeki stoi w jasności księżycu..

— A czy ty jesteś... Zos*mas? Msrya Egip­
cjanka zgładziła grzech swój, przez czterdzieści 
lat nago i w dzikości leżąc na pustyni, w upa­
le i na mrozie, w płaczu i rozpaczy A teraz 
wszystko jest tak podłe! Ja byłam czysta. A 
teraz jestem brudna, nikczemna, łotrzyca, szel­
ma. obwalona dooKoła grzechami. 1 nigdy toż 
tamto nie wróci! Nie mogę już być czvsta, ho 
nie mogę wybrnąć, nie mogę dać sob;e rady! 
Powiedz, co ja mam zrobić?

1 — A gdybyś., postanowiła nigdy nie wychc - 
dzić za mąż i nigdy, nigdy... Nigdy mo być ni­
czyją! Czy mogłabyś zrobić tc dla mnie, żeny 
nie być... ani jego. gdyby do ciebie wrócił?

— I cóżby ci z tego przvszło? — (W myśli 
poprzysięgła sobie: — Dobrze T jk n tjszyu- 
ciej, jak najszybciej wyść za Jaśniacha!)

— Ja żyłbvm tak samo. Bylibyśmy tak, zda­
ła od sieDie, jas ów Zosimas i Egipcyamta. Do­
póki...

—  Dopuki coi
— Aż może przyszłaby miłość...
— To tylko pcastęp z twej strony.- — rze 

kła, uśmiechając się blado. — Mówmz, ze mnie 
jnż kochasz oadawna cieleśnie. Chcesz czc rać 
na chwilę, gdy zapomnę Łukasza — i t~ >ie

się oddam cieleśnie. Nic więcej w tem niema. 
Zresztą ja... gdyby wrócił i kazał, musiałabym 
być posłuszną, bo ja...

Nachyliła S’ę ku memu i z zamkniętemi ocza­
mi, sponsowiona niespodziewanie, dała świade­
ctwo prawdzie:

— Bo ja go kocham
Po chwili dodała ze spokojem:
—  Ale on już nie wróci i nic mi nie rozna- 

że Więc co? Mogę być twoją ślubną siostrą
— Ale przysięgnij!
— Nie będę już nikomu przysięgała Wszyst­

ko, coby mię z tobą łączyło, byłoby jednostron­
ne. Tylko tak: moja dobra wola i moji zh 
wola. Chcesz?

— Tak nie mógłbym ci wierzyć.; A myśl, ze 
ty możesz być z innym, odbiera 'ui rozum!

Ewie przyszła do głowy szatańska myśl, że­
by rat powiedzieć, jak to w Montreui spędziła 
pół dnia z człowiekiem prawie zupełnie niezna­
jomym. Mały uśmieszek chybotał się na jej n- 
stacb. Aie odrzuciła tę myśl, jako nieprakty­
czna.. Drap’ “żne marzenie, że te”az będzie po­
siadała zupełne władzę nad Szczerbicem, jak  
zapach narcyzowy snuło się wokół je.’ zmysłów 
Szepnęła z cichą pasyą: . ■

— A ty przysięgniesz, że nie zbliżysz się 
do żadnej kooietv, ale do żadnej —- nigdy ?

—  P rzysięgnę!_ .
— Że wszytthie twe namiętne myśli, wszyst 

kto sny, wszy stkie zmysłowe obrazy będą nale­
żały do mnie?

— Przysięgnę! (C. d. n.)
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był nplanowany przez bandytów, dobrze poin­
formowanych, że o tym czasie zwykle odwożone 
są pieniądze z kasy głównej ekspedycji do Ban­
ku. Dzisiaj też o godzinie 11 i pół przed połu­
dniem kasyer p. Walenty H e w e l ,  w towarzy­
stwie woźnego kolejowego wiózł dorożką w ban- 
knotacn i srebrem 22.054 rubli. Za nimi jecha­
ło w dorożce dwóch funkcyunaiyuszy te: kolei, 
stanowiących tak zwaną ochronę. Uzbrojeni oni 
byli, iak iwykle, w braunmgi. Droga do Barku 
handlowego warszawskiego wypadła przez ulicę 
Mikołajewską, której część od Węglowej do 
Dzielnej była wówczas zatarasowana wozami. 
Przejazd dorożek, wiozących kasyera i strazn1 
ków, został skutkiem tego utrudniony. —  Gdy 
dorożki zrównaiy się z rogiem  ulic Węglowej 
i Mikułajewskiej, n a g ł e  z k i l k u  p u n k t ó w  
w y b i e g ł o  o k o ł o  30 b a n d y t ó w ,  u z b r o ­
j o n y c h  w rewolwery i rozdzieliwszy się na 
dwie grupy, o s a c z y ł o  d o r o ż k i  ze  w s z y ­
s t k i c h  s t r o n  Bandyci, otaczający dorożkę, 
wiozącą p. Rewia, r z u c i l i  s i ę  na  p i e n i ą ­
d z e  w w a l i z k a c h ,  które z łatwością zrabo­
wali.

Jadący drugą dorożką tak się przestraszyli, 
iż na rozkaz grożących bandytów, podnieśli rę­
ce do góry. Bandyci odeurali rewolwery zaró­
wno woźnemu jak i artelszczykom. Tym sposo­
bem ułatwili rabunek pieniędzy swoim towa­
rzyszom.

Napad był dziełem kilku zaledwie minut. Wy­
wołał on zamieszanie i popłoch wśród irzecno 
dniów.

Przechodzący strażnik powiatowy, Jakób Wo- 
robjew, zauważywszy uciekających bandytów— 
strzelił. Posypał sit; giad kul ze strony bandy­
tów. Kale te ugodziły Worobjewa w brzuch 
Strzelający Worobjew trafił w jednego z ban­
dytów i z a b i ł  na  m i e j s c u .  Jest to 26-letni 
mężczyzna; nazwiska jego dotychczas nie uja­
wniono. Trup leży na podwórzu przy alicy Wę­
glowej 4. Tam również znaleziono wśród węgli 
brauning.

Oprócz Worobjewa zostało jeszcze paru prze­
chodniów l e k k o  r a n i o n y c h  przez bandy­
tów. Do rannego Worobjewa wezwane zostało 
pogotowie ratunkowe, które w stanie -bardzo 
ciężkim odwiozło go do szpitala Czerwonego 
Krzyża.

Oprócz kasyera Hewla, bandyci zrabowali ja­
dącemu w tym czasie przez ulicę Mikołajewską 
oricyaliście z fabryki Johna 400 rubli i zabrali 
mu paszport

Na miejsce wypadku zjechały władze policyj­
ne dla przeprowadzenia śledztwa.

Rozwiozła auiantornica.
Telegram z Wiednia, umieszczony w kronice 

wczorajszego witczo/ntgo nnireru .Nowej Refor­
my “ doniósł, że Izba radna tamtejszego krajowego 
sądu karnego uchwaliła wydać władzom włoskim 
Tarnowsaą i adwokata FriłuKowa, jato współwin 
nych zbrodni zamordowania hr Komorowskiego w 
Wcnecyi. Trzeci z tej spółki, sławetny Nanmow, 
właściwy morderca Komorowskiego, siedzi, jak wia­
domo, w więzieniu w Wenecyi. Czytelnicy przypo­
minają „obie dzieje tej zbrodni, podajemj więc te­
raz tylko najgłówniejsze jej momenty Otóż Tarnow­
ska, która, nawiasem zaznaczając, wcaie nie jest 
hraoiną, utrzymywała stosunek miłosny z hr. Ko­
morowskim Adwokat Priłokow również jeden z ko 
chanków jej, nakłonił Komorowskiego, aż«hy się 
w Wiedniu ubezpieczył na bardzo znaczną kwotę 
w towarzystwie ubezpieczeń, które wypłaca sumę 
ubezpieczoną również na wypadek zamordowania 
ubezpieczonego. Teraz chodziło o zgładzenie Komo­
rowskiego.

Tarnowska wybrała do tego naiwnego miodzien 
ea, Nanmow a, któremu powiedziała, że kocha go, 
ie jednakże Komorowski, jako „legalny" kochanek 
stoi im w drodze. Naumow pojecnał do Wenecyi, 
dostał się do pomieszkania kr. Komorowskiego i za­
mordował go strzałami z rewotaeru. Adwokat P*i- 
łukow, który zrujnowawszy się na Tarnowską i 
sprzeniewierzywszy fundusze moich klientów, włó- 
ozył się ze swoją kocnanicą, przybył do Wiednia 
dla kontrolowania stanu sprawy. Naamow zrobił 
•woje, Priłnkow miał przedsięwziąć ualsze kroki, 
niestety jednakże Nanronw dostał się w ręce poli­
sy!. poczem umieszczono go w wiezieniu. Sąd -'lo­
tki zażądał uwięzienia T&rno -sklej, tudzież P. 'łu­
kowa. Ojciec Tarnowskiej, rosyjski tajny radca sta­
nu, 0 ’Rourte, czynił staraniu, ażeby córkę jego oąd 
wiedeński wydał Rosyi, gdzie można ubić podobne 
sprawy. Jak widać z wczorajszego telegramu, nie 
powiodły się te zabiegi, gdyż Tarnowską, równie 
jak Priłukowa wyda Austrya w ręce władz wło­
skich.

Osobą Tarnowskiej zajmuje » ę żywo prasa euro­
pejska, czerpiąc o tej awanturnicy wiadomość głów 
nie z dzienników rosyjskich, które m-gą mieć o niej 
autentyczna szczegóły. W  „Petersburger Zeitung" 
opowiada Aleksandrowski, ie llnra Tarnowska zna­
ną była z wesołego życia w całym Kijowie. Pewne 
kuła towarzystwa kijowskiego nie są widocznie wc*le 
wyma łające pod względem murainości, »soro taką 
TarnowBką tolerowały Mura, córka Hr 0 ’Rmrkego. 
wychowała zię w jakimś instytucie szlacheckim i 
jako 16 letnia dziewczyna wpadła w ręce pewn«go, 
powszechnie w Kijowie znanego, rozpustnika, który 
dotąd tam grasuje i setki dziewcząt prowadził na 
drogę występku. Z tej szkoły wyszła Mura doszczę­
tni® zepsuta, poczem poznała Tarnowskiego. które- 
m i oddała rękę Podczas miodowych miesięcy, spę­
dzonych w Petersburgu. Tarnowska oddawała się 
posDolitym orgitm, w których brał udział i mąż. 
Stąa wyjechali oboje do Paryża, gdzie bulwarowa 
prasa pisała wiele o życiu tej młodej nary, o toa­
letach Murr itp.

Wreszcio powrócili oboje do Kijowa, gdzie Tar­
nowska asidłała 17-letniego brata swego męża. —  
Młodzieniec trawiony wyrzutami sumienia, /astrze 
lił się, a Tarnowska wiodła dalej rozpustne życie, 
zmieniając kochbnków, jak rękawiczki Widywano 
ją po nocach w teatrzykach pierwszego, ale i o- 
statniego rzędu, a mąż bawił się na swoją rękę. 
Gdy pewnego razu kochani k jej, Borszowski, wobec 
męża przechwalał się podczas pijatyki swoim sto­
sunkiem z Murą, Tarnowski wypalił mu w łeb. 
Powstał skanialiczny proces, w którym Tarnowski 
został od winy uwoimony. Dalsze dzieje tej pospo­
litej Mee aiiny ją znane. Aleksandrowski zapewnia, 
te Tarnowska nie Jest piękny. „JeBt zbyt smukłą, 
a twarz jej ma rysy nicregu1arne, zwyrodniałe. 
Oezj są bez wyrazu, koło ust igra uśmiech lubie-

y “ A mimo to zmyło wość jej wywierała na męż­
czyzn demoniczny wpływ

-ajmnjąoe szczegóły o Tamowst lej po­
de nlk „Birżewyja WieJomosti". Jako mło­
da dziewczyna —  < sytamy w owym dzienniku —

Marya 0 ’Rcurke (zwana Murą) odznaczała zię już 
pociągiem do złego. Okradała rodziców, trwoniła 
pieniądze, wyłudzone od znajomych i koleżanek, a 
przytem zawczasu wtajemniczała się w życie ziny 
słowe. Gdy miała lat 1 2 , do pokojówki jej rodzi­
ców przychodził często jakiś podoficer. Za każdym 
razem pokojówka musiała po odejściu „narzeczone 
go1* opowiadać panience wszystkie szczegóły wizy 
ty, nawet najdrastyczniejsze. Pewnego razu powie­
działa Marya do pokojówki: „Urządź tak schadzkę, 
ażebym ja mogła widzieć wszystko, suną nie bę­
dąc widziana". Pokojówka osłupiała na tę propozy­
cję, której nie chciała uczynić zadosyć, Marya po 
bezskutecznych prośbach obiecała dać pokojówce 3 
ruble za każde widowisko. Ponojówka dała się 
przekupić, a Mary a opłacała jb, pieniądzml łradzio- 
nemi rodzicom

W taki sposób przygotowywała się Marya 0 ’Rour- 
ke do późniejszego swego życia, spędzonego w ba- 
gnie rozpusty Mąż jej Tarnowski, wedle wymie­
nionego piBma, był rd wnież, człowiekiem, znanym 
w Kijowie z wszeiakiej rozpusty. Owego Borszew- 
skiego miał zastrzelić nie podczas uczty, ale pod 
stępnle, z tyłu, gdy Eorszev.ski, wsadzając do po­
wozu jego żono, amawiał się z nią głośno o schadz­
kę. Pu tem zabójstwie wywiązał się proces, a Tar­
nowski, uwolniony przez sąd, rozwiódł się z żoną, 
która z domu mężowskiego poszła prasto na utrzy­
manie do pewnego bankiera kijowskiego. Bankier 
po niejakim czasie ostygł w zapałach, a więc i w 
rozrzutności, nie skąpiąc tylko na stroje dla ku- 
chai ki, które bvły dla niego pochlebną reklamą. 
Tarnowska porozumiała się z krawcem Szancerem, 
z którym od dav na była w stosunkach, ażeby przed­
stawiał bankierowi podwójne rachunki. Bankiet pła­
cił, a Tarnowska dzieliła się z krawcem nadwyżką. 
Opuściwszy bankiera rujnowała mniej bogatych io- 
welasow, iż wreszcie zapoznała się z hr. Komorow 
skini.

KrodiSfa.
K r a k ó w ,  18 października. 

Uroczysty ohenod Kościuszkowski, który od-
będzta się w Bali krakowskiego „Sokoła", w nie­
dzielę 20 b. m., zagai przemową druh prolesor M. 
Magiera. —  Część wokalno-muzykslną uroczystości 
wypełni deklam icya proi. Antoniego Lekrzyckiego, 
produkeya chóru podgórskiego „Sokoła" i koncert 
krakowskiej orkiestry sokolej. Zakończy ogłoszenie 
nazwisk zwycięzców tegorocznych zawodów Kościu 
szkowskich i ruzdanie nagród. Początek uroczysto- 
ści o godzinie 7 wieczór. Po obchodzie wieczornica 
dla członków „Sokoła" w sali górnej.

Nie wątpimy, iż wzniosły cel obchodu, uczczenie 
pamięci nieśmiertelnego naczelnika, zgromadzi do 
sau sokolej w najoliższą niedzielę tłumne zastępy 
patryotycznej publiczności. —  Bilety wstępu należy 
wcześniej nabywać w nandin p. Zajączka i Lanko- 
sza przy linii A B, bo Dezpośrednio pized uroczy­
stością przy kasie, u wejścia do sal, łatwo zabra­
knąć ich może. , ,

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historyczno - filozonczuego odbędzie się 4. 21 b. m 
o godzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny: 1) Dr 
Ad; u  Szelągowski: Kamparia wschodnia angielska 
w Poisce za Elzoiety. —  2) Prof. dr Fr. Fierich: 
Prawo wekslowe w Polsce na podstawie konstyta- 
cyj sejmowych.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Na bieżący tok 
szkolny 1907/8 na uniwersytet Jagielloński wpisało 
się dotychczas, na wszystkie wydziały ogółem 2322 
słuchaczów.

Na seminaryum polskie w Białej złożył w Ad­
ministracji „N. Refo-my " p. dr Kazimierz Misz/c 
z Jaworzna 10 koron zamiast wieńca na grob ma­
tki w Dzień Zaduszny.

Byłoby zaiste do życzenia, aby ten przykład ,na- 
lazł naśladowców i aby zamiast wystawnego stro­
jenia grobów w Dzień Zaduszny, przesyłano pewne 
kwoty bądź na Beminary um polskie w Białej, bądź 
wogóle na cele Towarzystwa Szkoły ludowej. AJ- 
mimstracya „N. Reformy", jak dotąd, w składkach 
takich z całą gotowością będzie pośredniczyć.

Uczczenie zmarłej nauczycielki. Uczenice ś. p. 
Karoliny Krynickiej, długoletniej Właścicielki pbn- 
Byonatu w Krakowie, zaprrszają na nabożeństwo 
w kaplicy cmentarnej i poświęceniu nagi o oz a zmar­
łej, otóre się odbędzie na cmentarza krakowskim 
w sobotę 19 b. m. o godzinie 10 przed południem.

Z teatru miejskiego. Próby a „Prz., stani" Bn- 
gla, zaczęte w ty godniu ubiegłym, dobiegają końca. 
Dyrektor Solski vraz z reżyserem p. Sosnowskim 
dokładają starań, aby sztuka ta zdobyła 1 na sce­
nie naszej tal wyróżniające powodzenie, jakie przy­
padło jej w udziale we Lwowie i w Warszawie, 
gdzie była punkiem kulminacyjnym sezouu, powta­
rzana kilkadziesiąt razy. Próba czytana z „Cyda" 
Corneiile’a w tłnmaczenin Wyspiańskiego odbyła się 
już przed kilkoma dniami.

Szkoła malarstwa dia kobiet. Od roku istnieje 
w Krakowie, iządowo-itoneesvonowana izkoia ma­
larstwa dla kobiet, prowaozona w roku zeszłym 
przez L. S'roynov sktago i J. Rapackiego, a rozpo­
czynająca obecnie drugi rok istnienia sw sgo, 
pod niepodzielnym kierunkiem L. Stroynowskiego. 
Szkoła ta, prowadzona wedle nowszych systemów 
nanki, ze szezególniejszem uwzględnieniem rozwoju 
indywidualności każdego t&ientu, co przy dawniej­
szych syBtsmach nie zawsze znajdowało zastosowa­
nie, już w pierwszym roku iBtnienia wykazała Bwą 
żywotność. Liczny napływ uczennic z rozmaitych, 
stron kraj a, przeważnie z Królestwa i z zaboru 
pruskiego, a nawet i z bardziej oddalonych miej­
scowości (z Petersburga, Kijowa i t. p.), między 
któremi sporo było talentów I niemały procent po­
ważnie studya traktujących uczennic, wykazał, że 
szkoła ta była potrzebną i że pomyślnie rozwijać 
się będzie. To też pewien stopień rozwoju, widzi­
my już w drugim roku Bzkolnjm, z nadesłanego 
nam, wzbogaconego w porównaniu z zeszłorocznym, 
programu nauk. Szkoła t* daje swym uczennicom 
sześć godzin dziennie modele dla praktycznych stu- 
dyów, studya pejzażu i kwiatów w tatnlem półro­
czu 1 teoretyczne wykłady nankr w ścisłym związ­
ku z malarstwem pozostającycn. W  tym roku wy­
kładaną będzie i objaśnianą na żywym modelu a- 
natomia artystyczna. Wpisy przyjmują się w lo­
kalu zkoł, przy uL Gołębiej 1. 14, codziennie od 
godz. 11— 1,

Ceny mię3d. jak wiadomo, na ostatniem posie­
dzeniu Rady zawiadomił prezydent ar Leo, że otrzy­
mał zawiadomienie, ii z aniem 16 bui. nastąpić ma 
zniżenie cen mięsa w Krakowie. To pismo cechu 
raeżników, z podpisem starszego, p. Bi°lLka, wi­
dzieliśmy, skwapliwie je odczytaliśmy i zamieści­
liśmy odnośną wzmiankę w dzienniku. Starszy ce­
chu mianowicie “.awiadomił, że w jatkach podomi- 
mkań kicn rzeinicy od 16 bm. sprzedawać będą 
mięso najlepsze (t. z w. tylne) o 16 hal. taniej na 
kilogramie (więc 1 K 28 h. zamiast dotychczaso­

wych 1 K 44 h.), mięso zaś t. zw. przetnie po 
1 K 12 Ł. (zamiast 1 K 36 b ). W iek gospodyń, 
nrreczytawszy we środę owo doniesienie w dzien- 
n k°ch, zwróciło naty chmiast uwagę swoim służą­
cym na to potanienie mięsa, Nie itety, me nt wiele 
się to zdało, Rzfźniey w jatkach podomtnikańikkh 
dalej sprzedawali mięsc po dawnej cenie tai we 
środę, jak i wczoraj. Na energiczny postawę jakiejś 
kucharki, j«den z rzeźnlków, jak nam donoszą, zgo­
dzi1 się ostr tocznie odstąpić żądane mięso za niż­
szą już cenę, ofuknął jednak kuchwkę ostro, że 
głośno mówi o potanieniu mięsa w obecności swych 
towarzyszek i psnje irteres.

Tak postąpił jeden z rzezników jatek podomim 
kańskich. Inni dalej każą sobie płacić dawne ceny 
Oto, cc pisze nam jedna z czytelniczek „Ponie­
waż wczoraj, 16 bm., służąca przyniosła ui mięso 
w centa 1 K 44 h. za kilogram, więc dzisiaj (17) 
udałam się sama do jatek t. zw dominikańskich i 
u p. Wójcickiego zapłaciłam tan, jak i wszyscy ku­
pujący za kilogram 1 K 44 h. N; naszą interwen­
cję, że przecież magistrat ogłosił w dziennikach, 
iż mięso potaniało, odpowiedziano n« „ępującą uwa­
gą : „Potaniało mięso, ale ze zdechłych krów, a nie 
z opasowych wołów, jakie my sprzedajemy, Zresztą 
jeżeli magistrat sprzedaje tanio, to niech panie idą 
kupować w  magistracie1.

Sądzimy, że cech rzeźników ostro powinien skar­
cić tego swego członka za niewczesne irty i kpi­
ny z przynoszącej zarobek temu panr publiczności. 
Następnie spodziewamy się, że starszy, p. Bialik, 
potrafi utrzymać powagę swego pisma, wysłanego 
do prezydyum m. Krakowa, a donoszącego o pota­
nieniu mięsa w jatkach podominikańskich Publi­
czność w ten BpoBÓb traktowerą być nie może. —  
Cecb rzezników powinien plakatami ogłosić nazwi­
ska tych swoich członków, którzy mięso po tańszej 
cenie sprzedają.

W obawie cholery. Prezydyum miasta Krakowa 
ogłasza: Wobec niewykluczonej możliwości zawle­
czenia cholery do kraju, pceciło prezydyum miasta 
natychmiastowe wygotowanie projektu podziału mia 
sta na rewii y sanitarne. Nad taktami rewirami o- 
bejmą nadzór urzędnicy magistratu, którzy czuwać 
beda nad bezwłocznem wykonywaniom zarządzeń 
wydanych przez magistra*, na podstawie rewłrjj 
sanitarnych, przeprowadzanych już oć dłuższego cza 
su przez lekarzy miejskich, odnoszących się de u- 
trzymania porządku i czystości w domach, podwó- 
rrQ ch, na ulicach i placach miasta

Spekulanci losowi. Dzisiaj, w jedenastym dn'u 
roznrawy, trybunał przedłożył sędziom przysięgłym 
og<°em 30 pyłań: 16 głównych i 14 ewentualnych, 
odnoszących się do siedmiu obwinionych. Pyta: >a 
główne obejmują ozyny zarzucone obwinionym aktem 
oskarżenia, polegając* na ł ądź bezpośrednim, bądź 
za pośrednictwem osób trzecich, zaopatrzeniu Iobów 
i lombardów zuiytcmi lub podrobionymi stamplami 
loeowemi państw;. niemieckiego, trdzież podrobione- 
mi pieczęciami niemieckiemi i puszczaniu ich w 
obieg w Niemczech, przez cc R? esza państw nie­
mieckich w swoich prawach nadzoru nad publi­
cznym obrotem efektami ponieść miała szkodę. Py­
tania ewentualne skierowane są do ustaienia, czy 
przez czyny pytaniami główne w i ohjęte, prywatni 
nabywcy (bankierzy niemieccy) eraz skarb państwa 
niemieckiego poniósł szkodę wyżej 600 kor., ewen­
tualnie wyżej 50 koron.

Obrona solidarnie sprzeciwiła się postawieniu py­
tań ewentualnych, twierdząc, że obejmują one czy­
ny już objete pytaniami głównetni, wobec czego 
przysięgłym zadanoby dwa razy te same pytania. 
Obrona żązała, aby zmieniono stylizacyę pytań i 
aby następnie wszystkie pytania postawiono jako 
główne.

Trybunał po naradzie odrzucił wszystkie wn!oski 
obrońców, postanowił nie zmieniać stylizacji pytań, 
oraz dodał przysięgłym jeszcze jedno pytanie ewen­
tualne, odnoszące się do Urbacha co do jego wsj.ół- 
winy z Keslerem

O godz. 11 Vi przed południem nastąpiły wywo­
dy stron.

Pierwszy zabrał głos prokurator di B r a s o n  
który w ałuzszym wywodzie uzasadniał akt oskai- 
tfnia wykazując winę każdego z pcdsądnych w po 
szczególnych wypadkach. —  Oskarżycie? publiczny 
twierdząc, że proces ten odbije się szerokim echem 
w świecie banalowym, zakończył apelem dc przy­
sięgłych, by kierując się niezależnością obywateli- 
sędziów, wyd iii werdykt sprawiedliwy, a takim bę­
dzie uznanie podsądnycb winnymi zarzuconych :m 
czynów.

W sprawie prostytucyi odbędzie «ię zgroma­
dzenie ludowe w niedzielę 27 b. m. o godzinie 10 
rano w ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej Komitet, 
urządzający to zgrom* dzenie, dyżuruje codzień od 
godziny 5 do 7 wieczór w Czytelni kobiet (ulica 
Szewska 1. 19) i udziela wszelkich inforinacyj.

Pośpiech poczty Znowu jeden kwiatek: Karta 
korespondencyjna, wysłana 4  bm. z Bochni, nade­
szła do Krakowa I doręczoną została 16 bm. Yivat 
seąuens!

Z  k r ć n i i a
Wystąpienie posła Luszczkiewicza z Koła pol­

skiego. Czytamy w , Kuryerze Lwowskim": „Jak 
nam donoszą, wyborcy posła Luszczkiewicza oświad­
czyli się na całym szeregu zgromadzeń relacyjnych 
za wystąpieniem posła z Koła polskiego. W  osta­
tnich dniach uchwaliły tc żądanie wiece w Trzebuni 
(pow. Myślenice), w Herbutowicach (now. Wadowi­
ce;, w Brzęczow.cach itd. Pizystąpienie posła Mar­
ka Luszczkiewicza dc klubu ludowego jest kv.estyą 
najbliższej przyszłości, zwłaszcza, iż zapatrywania 
wyborców na działalność Koła polskiego nie różnią 
się od zapatrywań ich posła".

Niemieckie kalendarze dla polskiego ludu. Już
w pełowie września b. r. zaroiły się pułki księgar­
skie kaiendarzami, jakie rok rocznie catami tysią­
cami przemyca do naszego kraju niemiecki nakład­
ca, Steiuurenner. Są to kalendarze z „naboznemi" 
tytułami: Najświętsza Rodzina Kalendarz Serca p. 
Jazuaa, Kalendarz Maryańoki, oraz świeckie: Kalen­
darz Powieściowy, Podpora „.arosci, Kalendarz dla 
Żołnierzy, Kalendarz Wszechświatowy wreszcie Ka­
lendarz Uniwersalny w dwóch tomach, i Każdy tom 
kosztnje 2 kor.!) Podajemy tu tytuły tych ka.enda- 
rzy, będących przeważnie licnemi przekładami z nie­
mieckiego i nie z narodowego szowinizmu, ale dla 
ochronienia nieświadomego ludu przed wyzyskiem i 
udaremnienia zgubnego wpływu tych niemieckich 
elukubrac j. Steinbrenuer zna doskonale psychologię 
naszego ludu i spekuluje oa szi rogu łat na jogo 
znanej religijności i w tym też celu daje on swoim 
kalendarzom, oprócz efektownych tytułów, „święte 
obrazki" na okładce i w tekście, zaś Mura portre­
tów królów i oohatarów polskich ma tym kalenda­
rzom nt lać pozory na wskróś polskich. W  gruncie 
rzeczy treść kalendarzy, pomijając już Kaleczony 
geimanizmami język, pozostaje z temi poborami w 
jaskrawej sprzecznoścL Istotnie podziwiać należy 
niesłychane zuchwalstwo, z lakiem niemiecki nakład

ca rezszerza po Galicyi tysiące swoich kalendarzy- 
wyśmiewając w nich i zohydzając naród i lud po1- 
ski, z ktarego kieszeń? wyciska doskonałe zyski.

W tak zwanych powieściach spotykamy prawie 
co krok opisy i ryciny, przedstawiające niezgodnie 
z istotnym stanem, upadek moralny całego naszego 
ludu, jego bezgraniczna rłupotę (zob n. p Kalen­
darz Uniwersalny, tom II, strona 44), pfoniactwo. 
opilstwo (tamie strona 40), upodobanie <w karczem 
nych burdach, przezwiskach i bijatykach, jakie roz­
grywają się nawet międ7y rodziną przy łożu zmar­
łego, z powodu kłótni o spadek (zob. strona 82). 
Ale nie tylko chłop i mieszczanin polski są przed­
miotem szyderstw ze strony niem.eckiegc nakładcy. 
Dumni obywatele trwonią majątki, w KrOiestwie Pol­
akiem prześladują niemieckich kolonistów, a potem 
ich dzieci idą do nich na - łuibę, nrzygarnięti z li­
tości (zob. Kalendarz Powieściowy, strona 3S do 
43). Takich przykładów jest bez końca. Za tc Nie- 
mieu jest zawsze ideałem i wcieleniem wszelkich 
cnót. W  części „naukowej" kalei darzy Steinbrene- 
ra znajdujemy poważne rozprawy o... łysinie (zob. 
Kalendarz Uniwersalny, tom U  w artykule „O sta­
rości"), a nawet obszerne recepty, w jaki sposób 
można najlepiej tanim kosztem się upijać (zob. Ka­
lendarz Pov ieśdowy str. 78 „Tajemnice pijaczek").

A ryciny? W  kalendarzu Powieściowym n. p. do­
dano do każdego mieniąca widok i opis głównych 
miast i stolic świata i są tam: Wiedeń, Paryż, Lon­
dyn etc., Polskę reprezentują Brzeżany! (sta. 7). 
W taki sposób urągają Niemcy temu społeczeństwu, 
z któn go dotąd niestety ciągną rok rocznie dosko­
nałe zyski, w tak* Bpo“ób „s atruwajc i ogłupiają 
drszę polską", jak to w swoim czasie wykazała bro­
szura o kalendarzach Stainbrene-a, wydana przei 
Gremium ks'ęgarry lwowskich. Po kilku arkuszaen 
takich powieści i „żartów" następuje całe mnóstwo 
ogłoszeń firm wyłąesn!e n i e mi e c k i e L .  Części in­
formacyjnej brak zapełń1'". Ogłoszenia te przezna­
czone są na to, ażeby czytelnik sprowadzał niemie­
cką lichotę, zamiast ku pow a i u swoich i popierać 
przemyEł ojczysty. Społeczeństwo polskie powinno 
dać p. Steiubrenerowi nałoży tą odprawę. —  Walkę 

jego kalendarzam* w interesie narodowym, oświa­
towym i ekonomicznym, powinno ptfdiąć całe spo­
łeczeństwo, byle nie dopuścić do nieświadomych 
warstw ludowych, które taki „pokarm duchowy" 
d«prawujc. Na uzele winro stanąć w jednym rzę­
dzie z nauczycielstwem iudowem, polskie duchowień­
stwu, które posiada dość wpływu i władzy do usu­
nięcia tych kalendarzy z lać odoustowyeh, gdzie je 
sprzedawano dotąd całemi tysiącami. Jeden rok ta­
kiej energicznej walki wystarczy, a niemiecki na­
kładca nie wybierze się chyba więcej do Galicji ae 
swoim towaiBm.

Tarnów, 17 październik., (Szpital wojskowy. 
Zabójczy kanał). Ktokolwiek zna eokolwtak stosunki 
tarnowskie, uiasi przyznać, że szpital wojskowy le­
ży w najniewłaśmwszum miejscu, Dawna szkoła 
kadjeka a ohecny nzpital wojskowy leży przy ul. 
Seminaryjskiej, naprzeciw budynkc gimnazyum II, 
tuż obok ogrodu miejskiego, do którego zdążają 
tłumy publiczności, a przedewszystkiem dzieci. Do 
większych przyjemności należy to, ża okna szpital­
nej trupiarni wychodaą na gimnazyum II. Nie mo­
że byó dwóch zdań, że tego rod taj u sąsiedztwo me 
; e&Ł ani estetyczne, ani hvgieniczne. Osi itni czas, 
ieey  budynek szpitalny pizenieść w bardziej odpo­
wiednie miejsce.

Z tego wojskowego szpitale wychodzi kanał o- 
twarty, którym spływają wszelkie nieczystość, szpi­
talne, Le w tym ściegu znajduje się za.azków naj­
różnorodniejszych chorób, Bóg raczy wiedzieć. Wy. 
zlewy, zwłaszcza w dni gorące, są wprost nie do 
zniesienia. Kanał ten ciągnie się wzdłuz ulicy Zy- 
blikiewicza. Dopóki w tom miejscu były czyste poia, 
kanał nie bardzo łaził, obecnie, kiedy ta część mia­
sta zabudów Ja się a ładne wille wyrastają jak 
gTzyby po deszczu, obecność takiego nie itry tego ka­
nału Jest nietylko niemożliwą, lecz zabójczą. Utrzy­
mywanie kanatu należy do zarządu wojskowego,; i 
zarząd ież wojskowy powinion w pierwszej linii 
postarać się o przykrycie łożyska chorobotwórczych 
Dakcylow. Zarząd miasta od dłuższego czasu orgi^e 
tę sprawę, lecz wojskowość zwleka z załatwieniem 
sprawy Magistrat naszego miasta powinien dołożyć 
bardzo energicznych starań, aby ów zabójczy kanaj 
wojskowość jak najprędzej nakryła

Pani Adolfina Zimajei urz-.dza w sobotę dma 
19 b. m. w T a i n o w i e  wieczór humorystyczny, 
przy współudziale pp. Heleny Ziraajer-Ranacktaj i 
E. Kalinowskiego. b. reżysera teatru ludowego 
w Krakowie. Ansz zapowiada świetny program. —  
Jeżeli się uwzględni sympat/ę, jaką cieszą się obie 
panie Zimajer, spodziewać się mcina, żu ta a ir  bę­
dzie wypełniony po brzegi

RzesZCW, 17 października. (Z Rady miejskiej.) 
Wczorajsza posiedzenia Rady odbyło się przy sła­
bym komplecie. Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego wystosował dr N i e ć  kilka interpeiacyj 
pod adresem burmistrza, w których poruszył szereg 
"praw aktualnych dla mieszkańców miasta. Zwrócił 
uwagę burmistrza na niewłaściwe postępowanie prze­
kupniów, którzy, wbrew odnośnym zakazom policyj­
nym, wykupują wczesnym rankiem w uniach targo­
wych surowa produkta n wieśniaków, powodując 
przez to znaczną zwyżkę cen. Co do podrożeni a  
p i e c z y w a  zapytał, czy me możnabj jej położyć 
tamy przez uregulowani! cen tych artykułów przez 
magistrat, przyczem powołał się na wniosek prof. 
Rosenblatta w krakowskiej Radzie miejskiej w tej 
sprawie o ustanowienie,1 w myśl przepisów ustawy 
przemysłowej, maksymalnych cen. Wreszcie zapytał, 
czy prawdą jest, że nowy propinator, t. j. lwowskie 
Towarzystwo akcyjnego browaru, zawarło spółkę 
z dotychczasowym propinatorcm, p. Silberom, i że 
ten osuatni ma nawet nadal pozostać kierownikiem 
tego przedsiębiorstwa. W  odpowiedzi na powyższe 
interpelacye burmistrza, dr J a b ł o ń s k i  w kwe- 
styi nadużyć przekupniów zauważył, że poza kara­
mi policyjnymi, które y.ykonuie się z całą aurowo- 
cią, magistrat nie posiada innych środków zapobie­
gawczych, co do urożyzny pieczywa, upatruje jedy­
ny środek zaiadezy chyba w urządzeniu piekarni 
miejskiej, w tym kierucku zaś nie postawiono dc 
tychczas Żadnych wniosków. Co do transakcyi mię­
dzy p. Silberem a nowym propinatorem, to sprawa 
ta gminy i j “j interesów nie dotyczy, albowiem wo­
bec niej figura je, jako dzierżawca, nowy nropina- 
tor który też wyłącznie za prowadzenie przedsię­
biorstwa jest odpowiedzialnym. Nr podstawie infor 
maeyj prywatnych, w Bzczególno'ci zaś rozmowy 
z p Adamem Tędrzejowiczcn, stwierdza dr Jabłoń­
ski. że walki konkurencyjnej między miastem a pro- 
pinacyą ruako-wtajsła, której tak uardzo eię oba­
wiano, nie będzie.

W dalszym ciągu posiedzenia załatwiono Bzereg 
mniejszych spraw lokalnej natury, w szczególności 
podwyższono dotychczasowe czynsze w gmachu ma­
gistratu, za jatki mięsn > 1 krai aki

Zmfans nazwy stacyf. Dyrekcja koie. państw, 
ozajmia. że ministerstwo kolej żelaznych zi ządz,ło

zmianę dotychczasowej nazwy siacyi kolejowej „Sło- 
twina", począwsiy od 1 maja 1908, na: S ł o t w i -  
n a - B r z e s k o .

Z Borzęcina piszą nam: W  przeciągu kilkuastu 
dni nawiedziły Borzęcin dwa wielkie pożary, które 
zniszczyły doszczętaiie mienie przeszło dwudziestu 
gospodarzy. Szkons wynosi do 200.000 kor., prze­
ważni-! ubezpieczona.

Wieczorem 16 b m, dwóch parobczaków napa­
dło na gospodarza J. PudełL-ę i trzema strzałami 
.ewclweroweml 1 ostrem narzędziem śmiertelcie go 
manili. Jeden sprawca ujęty, drugi zbiegł. Koi 1- 
■ya sądowo-lekarsKa na miejscu. Zamachu dokona­
no z zemsty.

Przemyśl, 18 października. (Ś. p. dr Madeyskl. 
Z Rady miejskiej. Bursa polska).

Dzisiejszej nocy umarł tu dr Józef H a d e y s k i ,  
dyrektor szpitaia powszechnego i radny miasta 
Ś. p. dr Madeyski był j* dną <z najpopularniejszych 
w mieście osobistości, W  życiu puhtyczneir mało 
czynny, cały oddał się medycynie i szpitalnictwu. 
Jego staraniom w znacznej części zawdzięcza mia 
sto wybudowanie nowego szpitala powszechnego 
stojącego ni wyżynie nowoczesnych wskazań nauki.

Pamięć zmarłego uczcił na dzisiejszem posieJze- 
niu Rady miaBta bu. mistrz dr Doliński W  pogrze 
bie (d. 19 b. m.) weźmie udział Rada in corpore

Dzisiejsze posieds enie Rady miasta zajmowało 
się szeregiem spraw. Obradowano przenewszystkiem 
nad snrawa fcudua-.u piopinaeyinego i kwo*ą na 
Przemyśl przypadającą. Burmistrz podał do wiado­
mości Rady, ża poć względem funduszu propina- 
cyjnego Przemyśl jest drngiem miastem w kraju, 
i te kwota nań z tego funduszu przypadająca wy 
nosi 731.O0C? koron. —  Następnie przystąpiono lo 
Bprawy Bursy polskiej Istnieją u nas 2 gimnazja 
polskie, a tylko jedna bursa dla noiskiej młodzieży 
mogąta nomieścić zaledwie 56 uczn.ów, na jbdno 
natomiast gimnazyum ruskie przypada buru aż 3, 
mieszczących razer1 przeszło 180 internistów. Za­
rząd Bursy polskiej przystępuje więc do rozs: erze 
nia swego gmachu i odniósł się do Rady z prośba 
o pomoc. —  Rada uchwaliła tak zwane fundacyę 
Dworskich (28-000 koron) na teB cel przeznaczyć, 
resztę zaś ("kosztorys wynosi 62.000 koron) pokryje 
zarząd bursy własnemi środkami i z pozyczki hipo­
tecznej.

Przebieg nosltdzenia był spokojny, dopokad 
nie przystąpiono do Bprawy subwencji dla szkoły 
wydziałowej PP. Benedyktynek na Zassniu, ku> 
rą k".ku radnych traktowało ze stanowiska wyzna­
niowego. Sprawa znajdowała się już ras na po­
rządku dziennym posiedzenia, które umyślnie zde­
kompletowane. Tai stało się i dzisiaj.

Wczoraj wieczorem odbyło się walne zgroma­
dzenie „Oddziału miłośników sceny polskiego „So­
koła". Na zgromadzeniu ten* dokonało się połącze­
nie tutejsz sgo „Kółka dramatycznego" z „Miłośni­
kami sceny". Wybrano wydział, w którego skłać 
wbszK pp.: Kostka, Lorenz, Mossoczy, Swoboda, 
Ungeheuer, Witkowski, Wolfrau i Złotnicki; jako 
zastępcy pp.: Bezucha, Ekert L., Decowak- I Wol­
ski, oraz p Styli z ramienia wydziału „Sokoła". 
Uchwalono dawać po 2 przedstawienia premiero­
we, oraz przedstawienia popołudniowe dla młodzie­
ży szkolnej.

Za zabicie teściów w  Stanisławowie toczyła 
się rozprawa przeciw Iwanowi Demkowi z Porohów, 
oskarżonemu o zamordowanie teściów —  Został on 
przy podziale gruntu przez swego teścia Kostla Ebj- 
czeniuka skrzywdzony na korzyć głupkowatego jegr 
syna Dmytra. Z tego powodu pałał ku nim nien? 
wiścią i 27 3zerwca br. postanowił się zemścić na 
głupkowatym szwagrze Przez cały dz* nł zalewał 
się alkoholem a wieczorem wszczął z Dmytrem 
zwadę, która dała powod do bójki. —  W  obronie 
głupkowatego syna stanęłe matka Nastunia, która 
przypłaciła to życiem. Deinko bowiem w rozbestwię 
niu swem zarąbał ją siekierą na śmierć, poczmn w 
dzikim szale udał się przód chałupę teścia, wybił 
szyby w izbie, w której teść, złożony chorobą, się 
znajdował, wpadł oknem do izby i ze słowami: „jak 
ty dzieliłeś ziemię, tak ja teraz ciebie podzielę" 
zadał siekierą teściowi dziewięć ran ciężkich w gło­
wę. Demko skazany został na 15 lat c i ę ż k i e g o  
w 1 ę z i e n I a-

Z e  ś w ia ta .
Nowy Przymała, w  Sierakowicach, w Prusach 

Zachodnich, jak donoszą do „Gazety Gdańskiej", 
goepoaarz Augustyn Pawelczyk zamieszkał w wo 
zie ponieważ władza nie udzieliła mu pozwolenw 
na bndowę uomu mieszkalnego Wóz ten ustawi1 
Pawelczyk przy szosie wiodącej do Kartuz. -

Ciekawa sprawa. Donoszą nam z Wiednia pod 
datą 17 b. m :

Jakie koleje nrze.iść musi nieraz sprawiedliwość, 
zaniir ją ostatecznie sądy słusznie wymierzą, o tem 
poucza sprawa pądowa, atóruj epilog aziś się przed 
tryDurauen. wiedensKim rozegrał: Na ławie osnar- 
żonych zasiadł dwudziestoletni doróżkarz, Antoni 
Haner, oskarżony o zbroanię gwałtn puDlicznegą, 
nonełnioną przez to. że w nocy z dnia 20 na i i  
kwietnia b. r. w jednej z nocnych kawiarń wie­
deńskich w ciągu bójki z  kilku towarzyszami po­
rwał krzesło i chcąc niem ugodzić przeciwnika, 
bradł w lampę gazową i rozbił ją , tak, że spada­
jące kawałki szKła mogły uszkodzić ooernych. Ha­
ber stawał już raz w tej sprawie przed trybuna 
łem orzekającym w lipcu b. r wraz ze współwin­
nym. niejakim Mialnikowiczem, i mimo to, ze szko­
da przez niego wyrządzonr wynosiła d z i e a i ę 
koron , zasądzono Hubera na o ś m mi e s i ę c y ,  i 
liieinikowicza na c z t e r y  m i e s i ą c e  c i ę ż k i e ­
go w i ę z i e n i a .  Mieinikowicz wyrok przyjął i 
odstawiono go celem odsiedzenia kary do St. PS1- 
ten Huber zwrócił się do obrońcy tutejszego, dra 
Hufmekla, z prośbą o wniesienie zażalenia niewa- 
żnuści. Dr Hofmokl wniósł równocześnie o zniesie­
nia wiezienia śledczego, czomu jednak obie instan­
cje odmówiły. Niezrażony tem ndał się dr Hofmokl 
wprost do ministra sprawiedliwości, a)e tu mu o- 
świadczono, ze Hubera, jako człowieka gwałtowne­
go wypuścić nie można. Prawdziwą niespodz_anka 
było też dla tych władz, gdy trybunał kas?cyjnj 
na nie jawnej sesji zniósł wyrok i to nietylko co 
do Hubera, ale i co do Mielnikowiczs, który już 
prawomocnie karę odsiadywał Habera wypuszczono 
też natychmiast na wolność w dniu 9 września b. r., 
a równocześnie uwolnione także na telegraficzne 
nolecenle sądu wiedeńskiego Mie1nikowicza w St. 
Polten. Wrażenie niespodziank potęgowała okolicz­
ność, że telegram wiedeński z lakonicznem żąda­
niem wypuszczenia prawomocnie odsiadującego ka'o 
Mlelnikowicz®, wydał się władzy w St. Pólter po 
d o jr z a n y m  i  odwrotnie zapytano, czy nie zacuodz 
w tym wypadkr mistyfikacja. Na telefoniczne wy­
jaśnienie z Wiednia wypuszczono w końcu wlecze * 
rem Mielnibowicza.

Ponieważ jednak trybunał, znosząc wyrok, snra- 
wy in merito nie rozstra  ̂grął, odbyła aię dzisiaj

K o m p l e t n e  w y p r a w y  d l a  p o ł o ż n i c .  —  P a s y  b r z u s z n e  • p o l e c a *
w  w i e l k i m  w y b o r z e .  —  O p a s k i  m e n s t r n a c y i n e  n a i t a n i p i

różnych systemów najianiB Skład apteczny Jadwiyi ki6mens<ew.czowej i Sp.
Kraków, K aw elicka  15.
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irzed tutejszym ądem ponowna rozprawa, przy 
której Bubera zastępował dr Hofmok?, Mielnikowi- 
eza dr Halberstamm. Przychylając się do wywodów 
obrony, trybunał uwolnił obu 01 narżonych od zarzu­
tu zbrodni i zasądził ich tylko za przekroczenie 
złośliwego uszkodzenia cudzej własności. Haberowi 
wymierzono karę sześciotygodniowego aresztu —  
Mielnitowicz zaś otrzymał 14 dni aresztu Ponie­
waż jednak obaj od pierwszego wyroku ao dnia 
wyauszczenia odsiedzieli niewinnie 36 dni, wliczo­
no im. na wniosek obrony, po myśli § 400 p. k., 
owych 36 dni do kary, tak że Huber otrzymał 6 
dni aresztn, a Hielnikowicza ktra zupełnie odpa­
dła ; co ’ yięcej, odsiedział jeszcze, jak jeden z o- 
brońców się wyraził „na Vorrat“ 22 dni!

Cholera W Kijowie. Gubernator kijowski otrzy­
mał telegraficzne zawiadomienie z Petersburga, że 
komisya do walki z cholerą ogłosiła urzędowo Ki­
jów za opanowany przez cholerę, gubernię zaś ki­
jowską za zagrożoną przez cholerę. \Vskułek owe 
go ogłoszenia wszystkie postanowienia knmisyj sa­
nitarnych w Kijowie i całej gubernii stają się obo­
wiązujące. a wszystkie sznitaJe kijowskie, posiada­
jące wyaziały infekcyjne, obowiązano są od tej 
chwili do wyodrębnienia lokalów dla chorych cho­
lerycznych. Kijowski szpital wojskowy będzie przyj­
mował nie tylko wojsaowych, lecz 1 osoby cywilne, 
dotknięte epidemią cholery

Ogółem liczba dotkriętych cholerą w Kijowie, od 
chwil: zjawienia się tam epidemii do 14 bm. wynosi 
p r z e s z ł o  170 o s ó b ,  z których z m a r ł o  21. 
Oczywiście chorzy pochodzą przeważnie ze sfer u- 
boższych; drobny tylko procent należy do imeligen- 
syi (studenci uniwersytetu, inżynier, artysta-malarz, 
artysta teatru miejskiego).

Orkany. Z Polichna na Śląsku pruskim donoszą, 
ie  ubiegłej nocy wyrządził orkan w górach Karko­
noszach ogromne szkody, pozrywał dachy z domów 
oraz poprzerywał połączenia telegraficzne I telefo­
niczne.

Zderzenie się pociągów. Z San Sebastian do­
noszą. Koło miejscowości Oris zderzył się pociąg 
osobowy z posiągiem towarowym. 20 osób zostało 
c i ę ż k o  z r a n i o n y c h .

Usunięcie się góry. Z Cannes donoszą- W  o- 
kręgu Saint Aubir nastąpiło u s u n i ę c i e  s i ę  
g ó r y  na obszarze kilkuset metrów. Jeden dom 
craz probc-two z a w a l i ł y  si ę —  8 zaś domom 
grozi zawalenie.

Burza W Tryeście. Z Tryestn donoszą telegra­
ficznie: Wczorai o godzinie 8 przeciągnęła nad 
miastem b n r z a ,  połączona z o b e r w a n i e m  
c h m u r y .  —  W s z y s t k i e  n i ż e j  p o ł o ż o n e  
p l a c e  i u l i c e  s ą  z a l a n e .  Woda wtargnęła 
do sklepów i magazynów. Ruch tramwajowy z o ­
s t a ł  z u p e ł n i e  w s t r z y m a n y .

Nieletnia dzieciobójczyni. Z Monachium dono­
szą o szeregu morderstw, których się dopuściła 14- 
letnia dziewczyna wiejska, Ida ScLnell. Przed nie­
jakim czasem W jednej z osad wiejskich koło Mo­
nachium umarło kilkotygodniowe niemowlę wieśnia­
ka Pichlera, n którego Ida Schnell służyła jako 
piastunka* Nie podejrzywanj z poezątku Idy o przy- 
czynienit się do śmierci niemowlęcia i dopiero póź- 
alej powstały pewno wątpliwości, gdy Pichler przy 
sposobności dowiedziił się, że poprzednio w kró­
tkim stosunkowo czasie umarło kilkoro niemowląt, 
których piastunką była Ida. Nastąpiła ekshumacya 
swłek ostatniego niemowlęcia, a obdnkcya wykaza­
ła, że śmierć nastąpiła przez przebicie czaszki igłą. 
Ida Scrnell została uwięziona i wyznała w ś'edz- 
twie, że w ten sposób zamordowała jeszcze czworo 
niemowląt. Opowiadała, że czynów tych dopuściła 
■ie w bezgranicznem uniesienia z powrdu płaczą 
niemowląt. Dla uzupełnienia śledztwa reszta zwłok 
■•■tania również ekshumowana-

do siebie jedna z córek, ale po to: aby wyzyskać 
jego Kalectwo, t. j. posyłać ojca na żebry i zabie­
rać zdobyty przezeń w ten sposób grosz tytułem 
zwrotu kosztów za utrzymanie. Maryna oburza się 
na samą myśl c tern. Oszczędności, jakie ma jej 
mąż, powinny mu wystarczyć na zimę, a ona tym­
czasem pojedzie do Ameryki, tam będzie pracowała 
i przysyłała mu ua życie, a gdy zdobędzie więcej
grosiwa, wróci i nowe dla sieoie i dla męża zało­
ży gospodarstwo. Widząc niemożność oporu, gospo­
darz pozornie zgadza się na ten projekt-, ale w mó­
zgu jego snajo się myśl szatańska. Gdy żona za­
sypia, on u siekierą rzuea się na nią Maryna je- 
drak szczęśliwie unika śmiertelnego ciosu, a mąż 
jej, przywiedziony dopiero teraz do opamiętania, 
wysuwa sie chyłkiem do komory i tam odbiera so­
bie życie przez powieszenie,

Sztuka p. Szukiewicza ma sporo zalet, jak do­
brze podmalowane tło, wyrazistą charakterystykę 
figur i kilka zręcznie pomyślanych sytuacyj, tylko 
autor nie powiązał tego wszystkiego w zajmującą 
całość dramatyczną. Jesi to raczej opowieść, niż 
dramat istotny, przyczem jako całość grzeszy sztu­
ka brakiem spoistości, bezładnością układu, rozwle­
kłością i brakiem sceniczności. Przy odpowiednich 
skreśleniach „ Maryna “ mngłaoy liczyć na powodze­
nie, jeżeli już nie jako wybitnej wartości dramat 
ludowy, to w każdym razie jako zajmący melodra 
mat a życia ludu. W  tym stBnie, w jakim jest, 
wrażenia należytego ze sceny nie sprawia. W  do­
datku grano sztabę słabo i w niefortunne; przewa­
żnie interpretacyi. Nawet p. Siemaszkowa w roli 
Maryny nie wzniosła się nad poziom gry przecię­
tnej, w której do tegi> czuło się ustawicznie coś 
jakby przymus lub brak przekonania do odtwarza­
nej roli, Lepiej trochę wypadła rola jej męża w 
interpretacyi p. Chmielińskiego. Inne role grano 
przew ażnie blado, a niektóre wręcz w fałszywym 
tonie, dzięki niewłaściwej obsadaie ról i powierz­
chowności w ich traktowaniu. (II . C.J

OmyłKa druku. W  notatce o Kursie ma isterskim 
dla stolarsy zaszła pomyłka. Zamiast Michał Me- 
( i .o .  wydrukowano Michał Wtglicz.

Pepertoar teatru miejskiego.
W piątek „Sz .ul*“ .
W soboty: „W  przystani*, dramat Engla.
W niedzielę po południu: „( enzor moralności* Niko- 

rowie*, wieczór: „W przrstani*,
Z kalendarza. W aobot. 1P paidz ernika: Pfotra z Alk. 

I Pal agi. o,; w niedziele SU październiki: Jana Kante- 
gt i Ireny w r miedziałek SI października: Urszuli z to- 
wariyazKami i Hilaryona.

Wacbid słone. IB października o oda 6 m. lu, za 
•nM o 4 ■  d l; długo* dnia 10 goazm mir.. II

2 krakowtkiegi ao»*rwi loryum. Dnia 17 października 
tm om gtr doszedł od 10'd do ill-7 C.; — barometr wa­
kat się.

Dn‘ » 18 października o godzinie 7 rano stan barometru 
389 6 mim, termometru 14-3 C.; wiatr wschouni.

B .  13etb p y e l s h a ,  Krz ys zt o f o ry ,
K p a h ó w . Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
uorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie ■ uianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
e n  najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Najbliższe postoje „Wystawy ruchomej

Ligi pomocy przemysłowej odbędą się- w Kałuszu 
20, 21  i 22 b. m. (wiec 20 b. m.), w Nadwornej 
23 i 24 b. m. (wiec 24 b. m.).

Budapeszt 18 ęaźdjierniks t  szendaa na puździernik 
i l -86 do 11-87, pszenica on kwiecień 12-413 do IG--*?; 
żyto na październik 10-70 io 10-71; yto na kwiecieć 11 40 
do 11 41; owies na październik 7"79 do 7-8(1 owies na 
Kwiecie* 8-49 do 8'49; kukurydza na maj 7 06 do 7’07; 
rzepak ua tiarpiea —'— do — .

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie usta­
lone: pogoda piękna.

m

f  atasśti utoń. M n e  i IM e .
Ze Lwowa piszą nam pod datą ] 7 b. m
Teatr lwowski wystawił wczoraj 4-aktową sztu­

kę ory ginalna p. t „ M a r y n a * ,  napisaną przez 
Macieja S z u k i e w i c z a ,  którego poznał Lwów 
po raz pierwszy jako autora dramatycznego przed 
trzema coś laty z okazy i wyftawienia nagrodzone­
go na konkursie Wydziału krajowego „Podrzutka* 
O ile jednak trmta sztul odniosła zasłużony riuk- 
ees, o tyle ta druga, którą poznaliśmy teraz, chy­
biła wrażenia, jako rzecz z puuktn dramatycznego 
bieudi ła Jest to sztnki ludowa i tytuł jaj pierwo­
tny brzmiał .Na wymowie*. Pomysł dobry — doia 
młodej, rządnej i poczciwej kobiety, przykutej do 
Haęża-półtrnna, który prześladuje ją  nieuzaaadnione- 
m. podejrzeniami i głównie w celu zroLienia jej na 
iłość, rozdziela j życia m»iątek pomiędzy dwie 
zamężne córki, aby następnie przekonać się po nie- 
wczasie, jak sruannje łasKawy chieb n dzieci. Przy­
chodzi w kuńcn 
drodze licytacyi 
darz zostaje bez

do tego, że chata dostaje się w 
w ręce żyda karczmarza i gospo- 
Jachu u a j głową. Chce go zabrać

Ostaiii i e w iadom ości.
— N o w-a u s t a w a  a n t i p o l s k a .  Komu­

nikaty półurzędowe rządu pruskiego ogłaszają 
już w formie stanowczej, że przedłożona nie­
mieckiej Radu j związkowej nowa ustawa o zgro­
madzeniach istowarzjszeuiach r z e c z y w i ś c i e  
z a b r a n i a  o d b y w a n i a  w s z e l k i c h  z e ­
b r a ń ,  n a  k t ó r y c h  o b r s d y to c z y  6 s i ę  
m a j ą  w i n n y m  j ę z y k u  n i ż  n i e m i e c -  
k i m Wyjątkowego pozwolenia na odbywanie 
takich zeDrau udzielać mogą jedynie rządy po­
szczególnych paustw Rzeszy, a więc nie zwy­
kłe władze policyjne.

Libe^ainy wprawdzie, lecz bynajmniej me 
sprzyjający Polakom „Beri. Tagellatt* pisze 
z tego powodu: „Zatem stało się faktem, co do­
tychczas uważano za niemożliwe. Rzad niemiec­
ki zamierza w jaskrawy sposób naruszyć kon- 
stytucyę i miliony obywateli pozbawić konsty­
tucyjnego prawa. Według ostatniego spisu lu­
dności podało 31/» miliona mieszkańców Rzeszy 
jako swój język ojczysty wyłącznie język p o l ­
s k i ,  ćwierć miliona wyłącznie język f r a n c u ­
s k i ,  150.000 język d u ń s k i ,  a 60.000 język 
l i t e w s k i .  Tym czterem milionom obywateli 
ma być jednem pociągnięciem pióra odebrane 
prawo koalicyjne. Jest to zamiar tak p o t w o r ­
ny, iż wątpimy, czy znajdzie się parlament nie­
miecki, który coś podobnego uchwali*,

Obv tylko stronnictwa wnlnomyślne w osta- 
tn.ei chwili n.e zmieniły swoich -zapatrywań na 
potworność tego projektu.

Hakatyści dokładają wszelkich starań przez 
osoby wpływowe, aby przedstawicieli rządów 
iiiem. w R a d z i e  z w i ą z k o w e j  nakłonić do 
przyjęcia tej ustawy Prusy bowiem mają w Ra­
dzie związkowej tylko J7 głosów na 6 8 ; reszta 
rozkład się jak następuje: Bawarya 6 , Sakso­
nia i Wirtembergia po 4, 3adenia i Hesya po 
3, Meklenburg i Krunświk po 2 , reszta zaś, tj. 
17 państw niemieckich po 1 głosie.

MM W t O E
(Telegramy „N. Reformy" z 18 października.)

Wiedeń. Początek posiedzenia Izby posłów o 
godzinie 11 mm. 15. Odczytano pismo sądu pow. 
wc Lwowie o wydanie posła E a i l z y n o w -  
s k i e g o ,  oskarżonego o obiazą czci.

Wnioski i interpelacye.
Pp. K ł o f a c z ,  R e i c h s t a d t e r  i tow. zgło­

sili wniosek nagły:
Ze względu na mnożące się skargi o z n ę c a -  

n i e s i ę  nad  ż o ł n i e r z a m i ,  Izba uchwali: 
Członkom komisyi wojskowej, w porozumieniu 
z zarządem armii, przyznane zostaje prawo po­
rozumienia sie w obecności organów wojsko­
wych z ż o ł n i e r z a m i  w k s z a r a c h .  Ro- 
misya wojskowa oficjalnie otrzymuje zaprosze­
nie na wielkie manewry, aby z własnego do­
świadczenia poznać stosunki panujące w armii.

W  razie odrzucenia tego wniosku domagają 
się wnioskodawcy uchwalenia innego, a miano­
wicie, aby komisyi wijskowej został© przyzna­
ne prawo p r z e s ł u c h i w a n i a  przez delega- 
legatów z jej łona ż o ł n i e r z y ,  nad którymi 
■się znęcano, w obecności audytora wojskowego.

Poseł B r e i t e r interpeiuje ministra kolei w 
sprawie zakazu wydanego przez lwowską dyre­
kcję  kolei państwowych, wykluczającego sprze­
daż dzienuków 
tora“

„Naprzodu*, „Głosu* i „Moni- 
w obręme lwowskiej dyrekpyi kolei.

Sprawy kolejowe.
Nastąpiły dalsze rozprawy r.ad nagłerai wnio­

skami E l l e n b o g e n a ,  T o m s z i k a  i tow. w 
sprawie usunięcia braków w ruchu na liniach 
towarzystwa kolei państwowych.

Minister D e r s c h a t t a  oświadcza, że rząd 
obstaje przy decyzyi swojej, aby dalej prowa­
dzić aacyę u p a ń s t w o w i e n i e  k o l e i ,  od 
czego jednak wykluczono są limo Towarzystwa 
kolei państwowych, albowiem rząd musi postę­
pować z rezerwą. Generalna iuspekeya, z pole­
cenia ministerstwa, zbadała wszystkie koleje 
zwłaszcza te, które są bliskie upaństwowienia. 
Okazało się, że Tow kolei państwowych co ao 
stanu ruchu wykazuje wielkie braki zwłaszcza 
w materyałarh jak progi, szyn; i t. d. Konie­
czną jest rekonstrukeya całej gospodarki budo­
wlanej. Przeciw wszystkiem zacząć zeniom gene­
ralnej Inspekcji ministerstwa Tow. kolei pań­
stwowej reknrowało jednak zarządzenia te zo­
stały w pełni przez ministerstwo zatwierdzone. 
Tylko w jednym wypadku, w którym kompe­
tencja generalnej inspekcyi została przekroczo­

ną ministerstwo przyznało słuszność Tow. ko­
lei państwowych. Towarzystwo przedłożyło w 
terminie program prac codo przekazanych re* 
konstrukcyi. Obecnie program zbadano i ode­
słano Towarzystwu z wezwaniem je do pono­
wnego przedłożeni! programu tego z początkiem 
listopada. Dopóki termin nie minął rząd nie 
może przyjąć za fakt, że Towarzystwo nie jest 
skłonne uczynić zadość wymaganiom. Minister 
sądzi, iż z teg o co oświadczył jasno wynike, że 
nie zaniedbał niczego co leżało w interesie pań­
stwa i interesie publiczności i z pewnością po­
trafi zawsze swó  ̂obowiązek wypełnić. (Oklaski).

Po przemówieniu jeszcze kilku mówców oraz 
po fakfycznych sprostowaniach, nagłość wnio 
skn uchwalono oraz p r z y j ę t o  s am w n i o ­
s e k  dodatkowy Bnrsivala, aby zawarte we 
wniosku zarządzenia odnosiły się także do kolei 
północro-zacąodmtj. Pos. R u s s e l  uzasadnia 
nagłość swojego wniosku, dotyczącego skaza­
nia pewnego oficera za znęcanie się nad żoł­
nierzami.

Procfpane pracy Izby.
W'edeń. Dziś w południe odbyła się z współ­

udziałem prezydenta gabinetu bar Becka knn- 
fsreneya p r z e w o d n i c z ą c y c h  w s z y s t ­
k i c h  f e l ubó w w celu ustanowienia dalszego 
porządkn obrad. Po dłuższej dyskusji postano­
wiono na wypadek, że dc wtorku Izba zdoła 
załatwić się z wnioskami nagiemi, w dnia tym 
rozpocząć pióru sze czytanie ustaw ugodowych 
Do głosu nad temi ustawami zapisanych jest 
ogółem 34 posłów, w liczbie tej 5 Polaków 1 
2 Rusiiiów. Na, pytanie, kiedy rząd przedłoży 
b u d ż e t ,  bar. Beck odpowiedział, że nastąpi 
to również w przysziym tygodniu

Mowy polskie.
Wiedeń.. W  Izbie poselskiej przebywa od 

wczoraj urzędnik ministerstwa spraw wewnętrz­
nych p. S o z a ń s k i , któremu polecono steno- 
grafowanie m ów  p o l s k i c h .  Spełniał on ten 
obowiązek inż podczas wczorajszej mowy posła 
M a ś l a n k i .

Ss.liBOWtSkO Unoiksófe.
Wiedeń. Klub ruski wyciął komunikat c swoich 

rokowaniach z rządem. Według tego komuni­
katu komisya parlamentarna klubu ruskiego, 
złożona z posłów R o m a ń c z u k a ,  L e w i c k i e ­
g o  i B a c z y ń s k i e g o  konferowała w dniach 
15 i 16 b. m. z baronem Beckiem w obecności 
mimst^a K o i y t o w s k i e g o  i namiestnika hr. 
P o t o c k i e g o .  Baron Beci poinformował ją 
szczegółowo o treści ugody, komisya zaś przed­
łożyła mn postulaty Rrsinów, wśróc których są 
także żądania, dotyczące s e j m o w e j  r e f o r ­
my  w y l o r c z e j .  Komisya oświadczyła je­
dnakże, że tych życzeń nie łączy z kwestyą u- 
gody, bo wie, że wobec nieprzyjaznego (?) dla 
Rusinów stanowiska Koła polskiego, widoki ich 
°pełnieria są słabe. Układy z rządem toczyć się 
bęaa dalej.

Ckm to cesarza.
(Tel. „N. Reformy* z d. 18 października.) 

Koc bzis!c|ssa.
Wiedeń, Biuro korespondencyjne dowiaduje 

się co do stanu zdrowia cesarza, że n o c  b y ­
ła  p r z e r y w a n a  k a s z l e m ,  z tego też po­
wodu m n i e j  s p o k o j n a ,  jakkolwiek chory 
w nocy i w godzinach przedpołudniowych nie 
iBiał zupełnie gorączki. Apetyt jest dobry. —  
S t a n  s i ł  o g ó ł e m  m e  j e s t  n i e z a d o -  
w a l n i a j ą c y .

P d g cF sz e sr fe .
Wiedeń. W  stanie zdrowia cesarza nastąpiło 

lekkie pogorszenie. Cesarz miał noc b a r d z o  
złą.  K a s z e l  m ę c z y ł  g o  b a r d z i e j ,  niż w 
dniach poprzednich, gdyż jest teraz s u c h y  i 
bolesny. — Chory zasnął dop’ero nad ranem po 
zażyciu lekarstwa, uspokajającego kaszel. Dziś 
rano, obudziwszy się, cesarz n ie  m i a ł  g o r ą ­
c z k i ,  lecz nie czuł się tak świeżym, jak wczo­
raj, p r z e c i w n i e ,  s k a r ż y ł  s i ę  n a  o s ł a ­
b i e n i e .  — Podczas rannej wizy ty dr K e r z 1 
stwierdził rozszerzanie się kataru.

Wiedeń. „Corr. Wilhelm* donosi:
W  porównaniu ze zupełnie pnrayślnemi wia­

domościami, które wczoraj nadeszły z SchOn- 
brunnu, d z i s i e j s z e  w i e ś c i  n i e  b r z m i ą  
t a k  r ó ż o w o .  —  Cesarz spędził noc ostatnią 
mn I e  . s p o k o  j nie,  aniżeli poprzednie noce, 
zwłaszcza ostatnią noc, Z powodu kataru przy­
szły kilkakrotnie a t a k i  k a s z l u .  Z tegi> po­
wodu sen był przerywany i c e s a i z  b a r d z o  
m a ł o  spał .

Mimo tych chwilowych dolegliwości temnera- 
tura ciała się nie podwyższyła. Rano i przed 
pnłudnnm cesarz n ie  m i a ł  g o r ą c z k i .  Le­
karze stwierdzili jedynie l e k k i e  p o g o r s z e ­
n i e  w z a k r e s i e  o b j a w ó w  k a t a r a  1- 
ny c h .

Stan sił pacyenta jesi m n i e j  zadowalniają- 
cy, niż poprzednich dni z powodu zaburzonego 
spoczynku nocnego. Apetyt jednakże jest dobry 

to dtje nadzieję, że stan sił cesarza się po­
lepszy.

WlftdGEii®ś3 z potu Sma.
Wiedeń. „Corr. Wilh.* d o n o s i  d z i ś  w p e  

ł udme- .
Dzisiaj w ciągu przedpołudnia star zarowia 

cesarza był p o m y ś l n y .  Mniej pomyślne obia- 
wy odnoszą się jedynie do niespokojnej nocy. 
Cesarz wstał dzisiaj o zwykłej godzinie, z ape­
tytem spożył śniadanie i pracował, jaK zwykle.

Niepomyślne oojawy nie Dowtórzyły się wię­
cej. Cesarz zaebuwał zwykły porządek i przyjął 
wyższych funfccyonarysszów państwa, których 
sprawozoania wysłucha!

Wiedeń. „N. W. Tagblatr lowiaduje się od 
jednego z dygnitarzy dworskich, że s t a n o w ­
c z y  z w r o t  w c h o r o b i e  c e s a r z a  s p o ­
d z i e w a n y  j e s t  w k o ń c u  t e g o  t y g o ­
dni a.  —  Wówczas też dopiero będzie można 
oznaczyć charakter choroby 1 ewentualny dal­
szy jej rozwoj. Dotychczas lekarze nie zmienili 
sposobu leczenia.

r&dku“, odbyio się pierwsze zebranie przedwy­
borcze prawybortów Polaków. Na zebranie przy­
było około 400 osób. Przewodniczący, mecenas 
Franciszek O l s z e w s k i ,  streścił we wsiępnem 
przemówieniu działalność polskiego komitetu 
przedwyborczego. Następnie przemawiał mece­
nas L e w e s t a m  i przedstawiwszy zebranym 
położenie sprawy polskiej w chwili obecnej, 
zwrócił się do zanroszonych na zebrom© kan­
dydatów na posłów do Dumy, postawionych 
prsez stronnictwa wolnościowe, a mianowicie 
do Milukowa. W odo wozowa, Sokołowa, Dumja- 
nowa i Kolubakma prosząc ich, aby wypowie­
dzieli swoie poglądy na sprawę polską.

Mi l n k  o w, w dyDlomatycznera swem prze­
mówieniu, unikał wyraźnego oświadczenia się 
w kwestyi polskiej, mówiąc, że jest to rzeczą 
stronnictwa, do ktorego należy. Zakończył swe 
pozemówienie kandydat kadeck1 wyrażeniem na­
dziei, że Polacj, idący poprzednio w kierunku 
wolnościowym razem z kadetemi, tym nrem  
tę samą obiorą drogę.

Kandydat grupy pracy, W o d o w o z o w , w i e ­
le obiecwwał Polakom, zaznaczając, że sprawa 
utworzenia gubernii ckeimsjue,, ’ak zresztą 
wszystkie inne sprawy narodowościowe, powin­
ny być rozstrzygnięte w d r o d z e  p l e b i s c y ­
tu, dc którego powołani być winni wszyscy in­
teresowani sprawą mieszkańcy. Kiedy w dal­
szym ciągu Wodowozow zaczął krytysewać pra­
wo z 16 czerwca st. st. (nowa ordynacya wy­
borcza), obecny na zebraniu przedstawiciel po- 
licyi z g ł o s i ł  p i e - w s z e  o s t r z e ż e n i e .

Kandydat socyaldemokracyi S o k o ł o w  uzna? 
konieczność autonomii Królestwa Polskiego. Kie­
dy zaś dotknąwszy wydarzeń w 1905 roku mó­
wca powiedział, że strajk powszechny był po­
wodem wprowadzenia w Królestwie Polakiem 
s.ane wojennego, przedstawiciel policyi z a g r o ­
z i ł  po  r a z  d r u g i ,  ż e  r o z w i ą ż e  z g r o ­
m a d z e n i e .

Kiedy zaś S o b o l a ,  mówiąc w dalszym ciągu, 
zaznaczył, że „środek życia rosyjskiego tkwi 
obocrie nie w murach parlamentu, lecz poza 
nim, gdzie też trzeba sUerować pracę* przed­
stawicie? policyi r o z w i ą z a ł  z g r o m a d z e ­
nie.

Do głosu byli jeszcze zapisani- Milukow, któ­
ry chciał odpowiedzieć Wodowozowi, kandydat 
bloku lewicy Demjanow, oraz jionstytucyjny- 
demoarata Kołubakin.

(Tel. ,.N. Rtfo-my" ź 1 8 października).

ZmiVaiącie hr, Ir*noj"ikie!,
Wiedeń. Donoszą tu z Warszawy, że hr. Ma 

r y a  Z a m o y s k a  w tajemniczy sposób zni -  
k ł a  z p o c i ą g u ,  którym jechała z Warsza­
wy. W  przedziale wagonu, który zajmowała, 
znaleziono ś l a d y  k r wi .  Przypuszczają więc, 
że łrabins padła o f i a r ą  z b r o d n i .

Sfiseh polityczny.
Paryż. Z Petersburga donoszą to jednego 

z pism tutejszych, że do] c y c  wpadła na trop 
nowego wielkiego spisku politycznego, w który 
wmieszane są wybitne osobistości. Jak słychać, 
także hr. Witte ma być bardzo skompromito­
wany. «

Eaadyci pclicTlol.
Berlin. Do „Yoss. Ztg“ telegrafują z Peters 

bnrga: Prefekt policyi w Moskwie, genera 
Reinbot, złożony został z urzędu, ponieważ oka 
zaro się, że urzędnicy policyjni, nawet wyżsi 
brali udział w napadach bandyckich i -abun- 
kach.

m m  donosi, że z a a t a k o w a ł  g o  m o t ł o c b  
iednakże zdołano go odeprzeć. L powodu wybo­
rów ao Rad., prowincjonalnej wybuchły r o z ­
r u c h y .  T ł u m  z a a t a k o w a ł  l a n t  p°ń-  
s t w o w y.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o ^ u ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą od 

redakcji)

tonPsRtiiiesIz^jEKfńroliI?,
żebym się nigdy uaprawdf nie zaziębił? Nic 
prustszego: używam od lut dwudziesta za­
wsze Faya prawdziwych sodeuikicłi part/lek 
mineralnych, I to nie UJko yW y, k.edy 
iEtotiiie ze mnę jest niedobrze, lecz także 
i wtedy, kiedy jestem zapelaie zdrów. Faya 
prawdziwe pastylki świetais zaprb^-jają; ma­
łe niedonagiafe gł« ui, zaflegmiente pn pa­
leniu, lekka chrypka zdarza się rtrzeciei cza­
sem , & wf*dy woje ki ehane Paja  prawdzi­
we paEtylki aodońskie są mi nieehodi_. — 
Spróbuj Pan rylko — pudełko kosztuje tyl­
ko K ?'2a, doctać moks wszędzie. Wystrze­

g a  S gać się ataii najadowuictir i żądać zawa 
j „Faya prawdziwych Bodeńskich pastyWć*. 

Generalna reprezentacja na AusirO-«7ęg"y 
W. Tli. Guntiert Wiedeń XII. Belghofersti asse 6 *

droiss Dr Leon Siśgopoff
powrócił i ordynuje jak dawniej w chorobach 
4734 nerek, pęcherza f cewki. 1 3

Kraków. Wielopole 6  (3— i )  Tel. 653.

W  słynnej od dawna e. k. nprzjw 
F i  ll«ft * fabryce cykoryi Ign. Fera. Kolta Na 
stępców usonięto dotychczasowe urządzenie ru­
chu. a na jego miejsce ustawiono 4712

-----------------
firmy

Umisfii & temp., Ma-Biam
m i  Dr le isM z

powrócił i ordynuje w chorobach dzieci
godziny 3 do 4, ul. Łazienna 3. Tel 521.

Od

Z  P e t e r s b u r g a  donoszą pod datą 17 bm. 
Wczorai wieczorem, w sali' na „Solanym Go-

i “ 'agrafitr:
0 in H & tó i „its&icj Refcrn?^

z dnia 18 października.
Zwrot w Sejmie węgierskim.

Budapeszt. Wczorajsza mowa ministra Kos­
sutha w sprawie ugody wywarła tak silne wra­
żenie, że nastąpił widoczny z w r o t  w u s p o ­
s o b i e n i u  p a r t y i  n i e z a w i s ł o ś c i  Dzis 
panuje ogólne mniemanie, że t a k ż e  t a  p r r -  
t y a  b ę d z i e  głosować za uoodą. Nie mniej­
sze wra.:enie wywaria mowa ministra Apponyi- 
gc, zwłaszcza jego oświadczenie, że gdyby rząd 
pragnął tylko chwilowej popularności i koro­
wodów z pochodniami, byłby zerwa? rokowania, 
ponieważ atoli wie dobrze, że w takim razie 
już po kilkn miesiącach spadłyby na kraj cięż­
kie przejścia i ciosy ekonomiczne —  wolał na­
razić się na razie na niepopnlainośc —  a do­
prowadzić ngodę do skutku. Gdyby był postą­
pił inaczej, już po khke miesiącach spotkałoy 
się me z wdzięcznością, lecz z o g ó l n e m  z ł o ­
r z e c z e n i e m .

Gł ciftr madziarskie,
Budapeszt. „Bad. Hirlap* grozi posłom z Chor­

w acji procesem o z d r a d ę  s t a n u  z powodu 
konferencyj, jakie odbyli w sprawach chorwac­
kich z chorwackimi i słowienskimi posłami z Au- 
s t r y  i.

Htzrza* w  B je c e .
Rjeka. Wczoraj popołudniu szalała bu g w a ł ­

t o w n a  b u r z a ,  wskutek czego okręty nie mo 
gły wjeżdża* do portu. Nad wieczorem buiza 
wzmogła się tak, że f a l e  w y s t ą p i ł y  z b r z e ­
g ó w  i ? i l  a ł y  p r z y l e g ł e  Ao p o r t u  ul i -  

e, wdzierając się do mieszkań i kawiarń. —  
W mieście bnrza wyrządziła w i e l k i e  s z k o d y .

Ltr&isi ^olbjowe we Wwoszesit.
Rzym. Tel. ag. Stef. donosi: Z porodu osta- 

tnicn s t r a j k ó w  k o l e j o w y c h  w M e d y o -  
l a m e ,  T u r y n i e  i innych miejscowościach, 
radr administracyjna kołei państwowych, na 
wniosek generalnego dyrekto-a postanowiła 
n k a r a ć  s t r a j k u j ą c y c h  k o l e j a r z y  w 
sposóo przewidziany w ustawie, a to p r z e z  
d e g r a d a c j ę  i odebranie normalnego pod­
wyższenia poborów; natomiasl przyznano re- 
m u n e r a c y ę  t y m  k o l e j a r z o m ,  k t ó r z y  
p e ł n i l i  s ł u ż b ę  m i m o  s t r a j k u

Powódź w btezpanil
Madryt. Izdu uchwaliła 1 5C0.000 pesetów dla 

ludności dotkniętej powodzią w Maladze i Bar­
celonie. Minister skarbu zaprzecza pogłosce, ja­
koby w Paryżu odbywały cie rokowania w spra­
wie zaciągnięcia pożyczki na budowę eskadry

Bozrocby w Fek?yL
1 eheran. (Biuro Reutera.) Gubernator w F  e r

p o l t t f c c p o jf
Tpflitii jffijraj, tirara j i lita®,

poświącosy Chlo&H&źlrcowi ż^cic
polsktefro

Oofita rubryka ekonomiczna.

W jiM i to srode a ttiennih.
Redaktorzv.

Korski i  Oswald Cboni
Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół­

rocznie. 126 4C O
Rtdakcya i Admimstracya:

CTiftdaii, Łaugegasse, .4-

Jas da dia przyjemności Ausiryacldego Uoyda 
w Tryeście. jak ijgł*»szenie na dali zej stronir

n a t u r a '

szcaws a&aitezsui

R u r s a  t o i e g i  z B & m e *
Wiedeń. 18 i.ażdzieralks. (Giełda południowa.)
Marki 117 42. Renia maiowg 9610. Renta kotonowa 

węgfersua 92-90- Atcye anttr. sakł. kred 6il2 uu. ^Jr-ye 
wśg. takł kred. 741-—. Akcye Anglobankr, 295‘25. Akcye 
Uńionbankn 53200. Akcyei.inkye, einu 52 "-- nkrye« an- 
derbaaiku 423-00. Akcy \ koloi Faństwoi'ysh 654- -  ńoir'- 
bardy 149 —. Akoyt kolei Elbetlial — . Akcye rabryki
broi i  . Akcye tytoniowe —•—. ■ Jpinj 593 50.
iliira-Muraryi 541 50. Akcye prasidt ,n Tow. żelaznego 
2d36-—. i/osy tureckie 183-50. Rnble 264-—.

Usposobienie: siane,
B“ Un, 18 naździeruiŁS (ijiełds poranni.)
Akcye kr«dytowe 198 9C Tow. dyskont*wt, 172 —.
Usposobienie: słabe

Cennik Izby hsTidlrv'ej 1 przfmyfetowaj 
w Krakowie,

* 18 październik- (g-odt. 1 w południa.)
!. Waluty. płacą

Ruble papierowe.......................................  253 25
Marki n .endeckie..........................................1!7 -
Frrnki papi?r~we  .......................  95 W
nwudzifabooirankówki w  19 14

żądają 
•254 '25 
117 60 
98 — 
19 AO

U. Listy zasław«e.
5*/, Listy zastzwae prem. Ba-Ka nipok 105 —
4*),*/, Listy zastawne Banan hipot. . . 99 —
41/ „ it * * * 9o —
4 1 Listy zastawne Banka ki. ^owego l&O —
4*/ „ s 95 —
4»/! Listy zast ga!’. Tiw. kred. *iem ui^DŁ 97 — 
4%  „ .  n » n V 41-ietE 97 —
,4*/» „ » .  ,  .  - 5J-leta. 94 50

III Obllgacye I pożyczki 
4*/, Galicyjskie obligacje pi»piuacyjne .
4%  Pożyci Ł« krajowa u r. 1793 . . . .
41 jf  „ miastu Lwowa . . • . . 

Owligarye kor nnaine Bankn kraj.
4</f „ kniejowe........................

IY. L o s y.
Los/ wiasta K ran ow a ......................   •

V. Ake ye .
Akcye Banku hipotecznego w< Lwowie .

„ kolei L-ów-Czeri iowce-Jassy . .
VI. Pubitcznti zapisy dłoga.

4*/» wsporna renta papierowa...................9t 4u
, „ „ srebrna.......................... 96 #fi

4 i j h  Koronowa auatryacka . . . .  9C 60
4“/, „ „ węgierka ,. .
4% „ anstryaoka w Mot-s • .
4 %  węgSerfka „ • •

SV 75 
95 — 
fif 80 
99 60 
i  50

110  —  
100 — 
96 — 

101  —  

98 — 
98 — 
98 — 
65 5C

93 75 
86 —
94 30 

IdO 6U
94 50

90 -  96 -

568 -  
55b —

98 50 
115 35 
U l 80

573 -  
562 -

8f 90 
£ 90 
97 — 
94 — 

115 75 
111 76

iuieiG
otwarty ^

wielki wybór kapeluszy dsmskicłi i najmodniejszych modeb paryskich 
poteca i wiedeńskich.

- Kraków, ul. Szewska t 2, tuż przy Rynku. ■■
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Tiekterka
czytająca biegle i niezmordowanie po pilskn, 
fr&ncnsku i niemiecku, poleca swoje nsłngi 
osobom starszym lnb rpkonn lescentom w go­
dzinach popołudniowym.. Zgłoszenia dla ks- 
ktork i poste restante Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego. 4739 1 2

Sprae&m  taaio
interes piernikarski, cukierniczy przy 
ul. Gródeckiej wo Lwowie Zgłoszenia: 
Lwów, Gródecka 20, drzwi 2. 4746

e  P r u u  Si
przy Krakowie 'abryka-garbarnia z urządz -n!em, 
maszynami, budynkami fabrycznetni i mieszkal­
nym budynkiem p:»t owym. Bndynki moga być 
nzyte i r »  i ani, fabrykę do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Wiadomość n p. Słuwied- 
s k ieg o  w Krakowie, przy nl. Kopernika 10.

miedzy godz. 3—4. 4740 1 6

Poszukuję spółnika
z kapdalem do założenia fabryki kołder, 

mogącej przynosić 50®/0. 
Zgłoszenia pod 4741 prz3rjmujo Acha 

,,N. Refoimy". 4741 l  3

W  ruchliwej miejscowości przemysło­
wej jest tanio dn sprzedania dolezę idący

handel surowych pruduktdw
wraz z domem i ogrodem. Zapewnione 
zakrpno skór surowych. —  Zgłoszenia 
listowne pod 4745 przyjmuje Admin. 
„N- Reformj". 4745 1 2

S Z K O Ł A  D R A M A T Y C ZN AiiiCiidtA m m m iiih
Kraków, ul- K opernika 36.

Szkoła aktorska. Kurs amatorski, Kurs 
uczniowski, bezpłatny. Lekcje osobne 
Zgłoszen ia  sd  12 d i 1 w południe, 4 1 5 5  6  4 0

K a p e l i i s ^ ©
najświeższej mody. poleca w wielkim 
wyborze Magazvn Mód Heleny Popiel, 
ul. Łoozowska 6. 4146 8 8

1 'S iG il  KuilTBhS
«  Krakowie, Zacisze 5, li piętro, schody ita prawo,
poleca p o k o je  u m eb low an o na doby 
i miesiące, z utrzymaniem lub bez, po 
cenach przystępnych. 4336 7 10

M i'nft7iBnion badający językiem polskim 
lillUuŁIGlIiuU i niemieckim w słowie i pi­
śmie, 7. odbytą praktyką biurową, piszący n i 
maszynie poszukuje posady. Zgłoszenia. BI. *5, 
poste restante K ra lów , za okazaniem kwitu 
inseratowego „N. Reformy11. 4534 8 8

Młafly snbjeKt działn bławatno- 
galanteryjnego 

szuka posady zaraz W. L. poste re­
stante piow y T arg . 4736 i 3

Adjunkt gospodarczy
Lawaler, lał 24, z ukończoną szkołą rolniczą 
z chlubnerat świadectwami i 2*/, roczną pra 
ktyką w większym majątku — posiadający 
szczególne zdolności do prowadzenia kancela- 
ryi i .a<hunków gospodarczych, poszukuje od­
powiedniej posad} zaraz. Odpisy świadectw na 
żądanie. JózzS Kłeczka w  Międzybrodziu. 
LipniCkiom, poczta Porąbka, powiat Biała. 

-  4738 1 3

p . ł n n n  posiadająca 9 klas, z egzami- 
r  l l t a C U  nL.m B rachunkowości pań­
stwowej i kupieckiej, pisząca na maszynie, 
mająca półtoraroczną praktykę biurową poszu­
kuje jakiegokolwiek odpo wisdniągo zajęcia za 
skomnem wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia 
pod A. Z - Kraków , ulica Podgórska 1. 27 
(n pp. W anielistów). 4735 1 6

Na OGwyni fortepianie
ćwiczyć można o każdej porze dnia. 
Ul. św. Gertrudy 16, II p. 4737 l 3

Najprakt̂  czmejszs

( B e e t l io v e n - M I )
do nabycia w składzie forte­

pianów 4687 2 25

0 .  M o s z
M f w ,  Rynek, 1. 39, l. p. linia A-B

P o p ie ra jm y  p rz e m y s ł k  ‘ i je w y ł

Wyn by ikackio
z najlepszego przędziwa jak najstaranniej wy 

konane, jako co:
Płótna białe zwykłe i ..rześcieradłowej szero­
kości, dymy dreliszkl, chusteczki do nosa, rę­
czniki, ści«rki, obrusy, serwety, barci any, fla- 
nele, szewioty płóciensa kolorowe na fartuszki, 

sukienki, bluzLi i t. p , poleca najtaniej

ttia  p ń  Michała Hlaooins
w  K o r c z y n i e  o b o k  K r o s n a .

Na żądanie próbki towar ów bezpłatnie. 
Kivi t y lk o  r a z  )ed ez i zamówił towar 

z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien knpo- 
irać nie będzie 3457 9 20

0 § f lo s ^ @ n i@ .
IV lasach Piskorowickich Ordynacji 

Zamoyskiej, powiatu Jarosławskiego, 
wystawiono na sprzedaż:

1. Sosen użytkowych 2608 sztuk, 
zabierających masy drzewnej okMo 
4929 m3.

2. Cięcia na 1907/8 rok, o powierzch­
ni 13.5 morgów, 2159 sztuk drzewa — 
przeważnie sosna —  zabierających masy 
drzewnej około 1560 m*.

Odległość lasu od rzeki spławnej 
Sanu 7 do 8 kilometrów.

Reflektanci po obejrzeniu drzewa, 
zechcą nadsyłać pi imienne oferty do za­
rządu leśnictwa Piskorowice, poczta 
Sieniawa.

Ostateczny termin do nadsyłania ofert 
1 grudzień 1907. 4747 1 3

drenów, cementu, wapna itp. proje- 
. ktuje

A ? ifu l is 3  surowca i b a r a n i o  
terenów przeprowadza Biuio tech­
niczno-budowlane dla przemysłu ce­

ramicznego inŻ. 3883 46 o

RSHJUU 1 CIESIELSKIEGO
w  F o ć g ó r z n ,  Kloiyana 5.

KRAKÓW, Ul. SZEWSKU 3.
Skład lamp i nafty n .cza oa ire j. cesarsk iej i sa 

łanowej lir. Adama Sarzyńskiego w Lib szy. 
B ozw iz  n a fty  w każde] ilośc i na b iieł y. —  Cena 

według umowy.
Poleca knotki d o  oliw y, Ir.mpki przed obiazy , 
szczotk i fóźne , św iece , w szelką gnlasteryą iip. 
Lamki stearynow e na dzień zaduszny w łasnego 

w yrobi
Na pnwincyę wysyra się odwrotni poczią.

Cena nafty  zn iżon a . —  R ozw óz
0f2tiS. 4071 6 17

P e n s io n  „F G B 0 L E “
Loretańska 4.

Pokoje z utrzymaniem od 2 złr dziennie. 
Komfort. Elektrykę Łazienka 4688 2 2

W £ $ S s £ » z y  h a u t ó e l  ■
korzeni, delikatesów, win i owoców istniejący 
od kilku lat przy bardzo rn-hliwej ulicy Kra­
kowa. dobrze rozwinięty i bez długów i po­
wodu stosunków familijnych do odstąp:en a.

Zgłoszenia pod „Szczerosc K 8000“' poste 
restante Kraków, gł. poczta. 4577 3 8

Cukiernia J. DzięciofowsKicco
w Nowym Sączu,

poszukuje c h ł o p c a  do nauki 
z VI wydziałowej lub I gimnazjal­

nej zaraz. 4 5 6 8  3  3

m ó a  l i p o w y
tegoroczny, r własnych pasiek, pod gwarancją 
po 6 K 10 li 5, kilo franko wysyła Józef Czaj­
kowski w Skale nad Zbruczem 4552 8 8

P o i y c ż k i
załatwia za kondyktem i boz koudyktn dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnegi duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy. lekarzy, adwokatów i aptekarzy, fle- 
prerem acya, B eam ten-vercinu we Lwowie, 

ul, Kopernika 1. 28. 4' 6u 4 15

Rutynowany huciiaitEi
kasyer i zarządca, ukończony krakow­
ski akademik handlowy, z długoletnią 
praktyką zawodową, przyjmie posadę 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia: J. Z., Kra­
ków, nl, Dietla 1. 103, u p. Górskich. 

4527 9 O

« X T  s m
deserowe, kompotowe w najlepszych gatunkach 
w cenie od 50 b  do 70 h za 1 M g. (aa|- 
m nisj w  5 kl*r. przesyłkach) sprzedaje 
Zarząd dulir Pąkow ice, p. Zielonki. IV ro­
ku 1904 ur wystawie ogr 1 * Krakowie odzna 
czone wielkim srebrnym medalem. 4300 4 4

donnę leęons de franęais et conversation.

i i & r m & H e k i  3 7 , 1 er ć ta s ^ G ,
dc 2 ń 5 heures. 4849 l 10

Antyczne !
garniturki nkr. st. drzewem lub bronzom, Sza­
fy inkrust, Żyrandol z bronzu na 36 świec 
(wspaniały okaz), Garnitur złocony, Sekretarze 
mahoniowe, Sekretarz bogato inkrust., (który 
był na wystawie w Muzeum), Komody r. gło­
wami, Porcelana, Biżuterya craz wiele innych 
antycznych okazów, jakateż i mebli zwykłych 

do rprzedania.
LEOPOLD. MACHOWSKA

3809 Kraków, ul. Szewssa I. 5, I p. ! l i  0

•w

B“7 naucryc la, bez nauki, bez znajomości nut
może każdy grać na moim dętvm

„ A  K K O R & G O N I  E “
pieśni, tańce, i 
mcrsze. Na we­
sela, na zabawy 
okollcznoooiowi, 
wycieczki i t. d., 
b&i dzo polecenia 
godny. Instru­
ment ten "ia 10 
klawiszy, 20 gło­
sów, 2 klapy ba­
sowe i kosztuje 

wraz ze sam ja ezk lem  kur. 2' 50, Z trąbki 
kor. 71—. Trąbka w najlepszym v ykoaaniu 
i o najlepszych tanach k or. 3-BO, Wysyłka 
za zaliczką lab p( nadesłaniu pieniędzy przez 
\ i k. nadw. dost HAITOSJi K^MHAh A. Dom 
eksportowi? instramen.ów muzycznych v.r Brflz 
Kr 648 (Czechy). Bogato iiustr, polspi kai«- 
iog główny za darmo, opłacony. 4244 4 10

B a z a r  M r a | © w f
s » ó g  i s l l e y  I f r a ^ J r c j  i  G ł ó w t i o q o  K y ń J i a  1 . 2 © ,

poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych stałych, 
wyroby krajowe:

N ajw ięk szy  sk led  wyin»rowyeF» p e lery n  sak op a ń sk lclt od  d e ­
sz czu , biaSycu i  c iem n ych .

Chamek za k op a ń sM cb  d l?  dam  i d z iec i.
C zap eczek , b s re ić w . 2325 5 o
S u bu ir^ ek  K o śc iu sz k o w rk ich  i p a sk ów  k ra k ow sk ich .

Z a r z ą d  B a z a r u .

Sprzetlom tenis
Jasna 3, I p.

rower „Puch“.
ść: 

4 6 7 0  3  3

K©wtfo o t w a r t y  p e n s j o n a t

ł  rs? w  JL M Z  J fiL
L u ó w ,  u l . % o c !ia n o w iś k ii ‘ iiO 14 a .

Elegrnckie pokoje z całem utrzymaniom. Światło elektryczne, Kuchnia domowa wykwintna.
Ceny przystępne. 4211 7 8

/ 4 4 4 t $ « ^

f  *• r i  •

w a s i a  s  r a n
ul. ^ablim citfsłrich  Ł. 13, otwarto

przptiiawGzss k m
do  egzam in u  z  .'achun k ow o sci p ań stw ow ej, o g ó ln e j i k u p ie ­
ck ie j pojedynczej i podwójnej dla kandydatów i kandydatek mających 
zamiar poświęcić się służbie rachunkowej i kasowej.

Tamże udziela się również nauki pisania na maszynie. —  Godziny 
oddzielne dla pań i panów. 3834 5 o

ftimn ,J*a“
włosów — usuwa łnpież i swęd z głowy, 
wzmacnia ceonlkl włosowe i zapobioga 
wypadaniu. Flakon Kor. 2 i Kor. 4.

„M‘ tiaia
wypróbowany środek przy kaiaracn nosa 
4298 6 29 Pudełko 40 hal.

Wyrób i główny skład:

APTEKA FORTUNATA GRALEWSEIEGO w KRAKOWIE.

SfctiszeiL ! ś w i d i ;  iraasispos1!  d o

K r a k ó w , p la c  D o m in ik a ń s k i  2 ,
wielki wybór bluzek, luftów, sukien haftowanych, koronek, tal^że 
gipiurowych Firanki, story i kapy tiulowe. Aplikaeye jedwabne 

dc sukien. Woftlki i rękawiczki koronkowe.
C e n y  f a i i r y c a n e .  30-10 28 o

e  i  m \\
pierwszorzędnym saionewym parowcu

P o d r ó ż  V II I  od 17 listopadu do 16 grudnia 1907 do

M ul (iocii, W  i M
z przystankami: Korfu, Syrakuzy, Mray.ia (zwiedzenie Taorminy), Pa­

lermo, Tunis, Trypolls. Aleksandrya (zwiedzenie Ka.ru i t. d. 6 dni), Pireus (zwiedzenie 
Aten 2 dni) i Patras. Ceny jazdy za podróż morzem wraz z utrzymaniem 700 koron i wyżej.

Wycieczki lądowe urządza Biuro podróży Thos. Cook et Son na podstawie wt- 
rontów zawartych w specjalnym programie.

Nastąpi: ł> o d .d ż  IX . „ ś w ię t u  H o ż e g o  K a r o d z e u la  n a  m o r z u "  od 
21 grrdnia do 5 stycznia 1908.

Programy, informacye i zgłoszeni, w G e n e rp in e J  A g e n tu r z e  A u s t r y a -  
c k łe g o  L lo y d u  u  «Vie I n lu ,  I . ,  R a r n t n e r r ln g  1. 6 .  jakoteż we wszystkich 
agenturach i biurach podróży. 4715 1 8

Rządowo

mu
uprawniona

■ ii. m i  i sw iuw l leuRiuifk
pod .inną

l  - i m  1 C H H U  W K R A K O M !
p r z y  ul., św . G e r t r u d y  p o d  N r. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

w o e f y  m i n e r a ! a e  t s z t a c Ł n ©
odpowiadając^ skłaroJC chemwznyp’ wodom: B IIJ N tó lj^  CESSSODLERSKIEJ, SEL- 

TŁj ’3KIEJ, YICHY, MAI- JEN Bk LZKIEJ, HOMBURC, KISSlNcrEN, tndzioi
s p e c y a k n e  l e e z n f c z ©  1992 82 o

jak: litową, bromowa, jodową, żelazist-ą, kwaSną, or_z w o d y  le c z n ic z e  n o r m a ln e  
z przepisu P r o t .  Jaworskiego.

J przcjaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

Do naoycia korzystnie 4667 3 3

Pierwszorzędna Kawiarnia
bardzo porządnie urządzona. — Informuje E. 

Krzysztoforowicz, Kraków, Kanonicza 4. '

W  G d o w i e
powiat wielicki, jest do sprzedania re­
alność, obejmująca dwa domy mieszkalne 
wraz z ogrodem, stajenką i stodółką. 
Poczta i telegraf w miejscu. — M. N 
poste restante Gdów. 4707 2 6

n p i ę  p o H M h s

w dc!pi sianie u  nimii)
Chodorowski, poste restante 
Kraków. 4691 3 5

71 5300 Koron
zwrotnych stosownie do umowy, otrzy­
ma osoba pożyczająca wygodne mie­
szkanie i całe utrzymanie przy inleli- 
gentnem starszem małżeństwie, w mia­
steczku w uroczej górskiej okolicy. — 
Zabezpieczenie na realności. Zgłoszenia 
poa V - S. poste restante S z c 2.avrnica.

4663 3  3

Kuohario
zaoma potrzebna zaraz do zamożnego 
kawalera. Tylko osoba spokojna pra­
cowita i licząca na dłuższy pobyt, będzie 
uwzględniona. —  Zgłoszeuia Apteka 
w Rudniku nad Sanem. * 4657 2 3

M A t a k r Z M E

Syberyjskis i UralsKie
dla wszłiMoj biżnteryi. 

Chryzoiity, topazy różowe i złote, be­
ryle, hyacynty, akwamaryny, amety 
«ty, turiBaiiny. rubiny, fenakity, szma­
ragdy, aleksandryty, szafiry, chalce­
dony, ahnandyny, księżjcowe i chry 

zoprazy (kamienie szczęścia).  ̂
Uwaga. Knpnjącym n mnie ka­

mienie przedstawię modne i piękne 
wzory paryskie na wsz“lką biżnteryę, 
oraz na żądanie załatwię ich wyko­
nanie w pierw »zorzędncj, artystycznej 
pracowni w Paryżu. Cena uuaarko- 
wana, przesyłkr. mało znacząca. Pro­
szę korzystać ze sposobności 4531 4 6 
Dl K arm elicka 37, IX. piętro.

P o s i u k Uj 3  m i e s j k n n i a
z całen utrzymaniem na wsi we dworze lab 
plebanii, młodo małżeństwo za dobrem wyna­
grodzeniem na czas 2 do 3 miesięcy lnb dłużej, 

w okolicy lesistej blizko kolei. 
Zgłoszenia z warunkami nadsyłać ETaryaa 

i ,  poste restante Kruków, " 4681 2 2

poszukuje lekcyi. — Zgłoszenia pod i . O. 
przyjmuje Aam. „N. Rcforr..y“ . 4697 3 5

Konkurs.

Do kanto-u fabrycznego firmy Sfanislas 
Kargul w  Jarosław iu potrzebnym jest

Praktykant
jako pomocnik do bucha1 teryi. 4654 3

T a ł i a i o
bo o 20*/o niżej ceny fabrycznej kilka ognio­
trwałych kas do sprzedam* w Reprezentaoyi, 
Kraków, V/iślnu 8. 4599 5 5

jtmsisłpau TutaHu
piiu'stka z dyplomem kouserwćitoryum 
warszawskiego, po powrocie z zagranicy 
udziela lekcyj gry na fortepianie me­
todą prof. Michałowskiego. IJI, T rh li- 

k iew lcza  Iż - 4653 3 3

J a g r e i l o ń s k ą  (5j
ma do umieszczenia od Nowego Roku 
dobrego stelmacha, dobrego ogrodnika, 
kucharza ogrodnika w jednej osobie, 
oraz wszelką inną służbę. 4645 2 4

poszukuje lekcy matematyki] fizyki pod prz> 
stępnem » irnnkami. Zgłoszenia pod „Coulomb1 
Uniwersytet, Krcków. 4636 3 3

Piekarnia sutosHa u Bothnl
przy ulicy Kazimierza, dobrze się ren- 
t ująć a, każdego czasu do wynajęcia 
Wiadomość na miejscu. - 4 6 6 9  4  6

duża parcela budowlana
p o i o ź o n a  w  K r a k o w i e  p r z y  

u l .  K a r m e l i c k i e j .  4501 e 10 

W  i a d o m o ś ć  w  k a n c e l a r y i  
a d  w .  D r a  K .  K o z i a ń s k i e g o ,  
K r a k ó w ,  K a r n i e 1 i c k a  1 0 .

Do sprzedania 0 Bortnl
35sm  z  p a rce lą  obok.
Cena 5800 złr Nr realności 181, ulica 
Biała, obok poczty. 4594 2 2

L. 898. 4750 1 3

UL
Gmina Krzeszowice zakupi dla sali 

Rady 60 stołków (krzeseł), oraz 4 stoły 
150 m. długie, około 1 m. szerokie 
z drzewa twardego.

Meble te maja być w stylu rodzi­
mym, wykonawca ich Potakiem, prowa­
dzącym warsztat w kraju.

Oferty z oznaczeniem gacinitt drze­
wa, zaopatrzona w rysunki z wymiarami 
rzeczonych mebli, z oznaczeniem termi­
nu dostawy, wnosić można do Zwierzch­
ności gminy do dnia 10 listopada 1907 
włącznie, gdzie zasięgnąć można bliż­
szych Informacyi 

Gmina zastrzega sobm prawo dowol­
nego wyboru i przyjęcia oferty.

W  razie przyjęcia oferty należy na­
tychmiast złożyć Kaucyę wynoszącą 
lO®/0 ceny oferowanej.

•leny loco Krzeszowice 
Krzeszowice, dnia 15 paździei-nika 

1907.
3750 i  3 Zwierzchność gminna.

Gmina Prądnik Czerwony ogłasza konkurs 
na pisarza gminnego.

Zgłoszenia własnoręcznie pisane wnosić na­
leży do dnia 1-go listopada do Zwierzchności 
gminnej. 4730 2 2

Naczelnik gminy J a n  GraltcsaJc.

U z d G M s & y  r y s o w n i k
obeznany dokładnie ze sprzedażą w dziale 
meblowym, potrzebny jest do firmy pier­
wszorzędnej w Warszawie Wiadomości 
piśmienne i refereneye nadsyłać do Biura 
„Załęski“ , Mazowiecka 3 w Warszawie.

578 2 4

nnur.ifi i rul,7.1 główki we winnym
* ■, a! i fli ŁC, orcie i korzeniach, bardzo 
dobro marynowane, baryłkę fi1/, kg. za 5 złr., 
baryłkę 3 itg. za A złr. 80 ct

Grzyby surzonc białe, z poręcr uiem czyste, 
1 kg. za 4 złr. 20 ct., 5 kg. za 2C złr. zr za 
liczką wysyłr . |
Antonie K o s t e h  c k a  ve Svratouchu
6 175 n TUinska, Cechy. 4721 2 2

B o  s ^ r z o d a s i i s
łożko mosiężne z -iałką nowa za 140 K (ko­
sztowało 18C K), oraz używane łóżko MaSWBt 
z szafką nocną z m irmnrem i otomana kryta 
wełną. — Wiadomość w Księgami katolickiaj, 
sw. Tana 6. 4706 2 5

TH E

8ERLITZ SCHDOLS
o f  L a n j u a g e s

NAUKA OBCP JEMfitO
(ang., franc., mew wlosk., ror. etc.) 

wedłng Metody Berlitz 
przez nauczycieli odnośnych naiodowe- 

ści z wyższem wykształć, akad 
Od pierwszej chwili nocząwsz; aż do 
końca nauki, ncząoy się rozmawia tylko 
w języku, którego nauozyć się pragnie, 
System ten zastępuje pobyt za granicą. 
Lekcye zbio -owe i osobne od 8 ranc do 
10 wiecz. Zapisy w każdym czasif. .Le­
kcje próbne bezpłatnie. Żądać prospekty. 

Przyjmuje się tłumaczenia. )

I  m i, Dl FLORYfliiSKfl 25, l p
< W M 1 4678 2 5
L. 1235, -lifc  3

K o n k
ar posadę leba i m ie jsM eg o
w miasteczku Wielkich Oczach po­
wiat Jaworów, z płacą 1000. Iv. 
Równocześnie lo.kaiz miejski będzie 
zamianowany lekarzem okręgowym 
z płacą 2000 K- Praktyka obszerna 
Komisye sądowe. . : 5

Podania wnieść do dnia 15 listo­
pada 1907 r. na ręce burmistrza 
w Wielkich Oczach.

Daszyński.

u

Gmtis I M

korespondent, poszukuje po0adv. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Adm. 

Reformy11 Dod ..W łodzim ierz11. 4696 8 3

\ h  wysyu.m każdemu swój wielki, bo- 
gato ilurtrowany polski :ennik z 
nrz. izło 3000 odbitek dobrych a 

i E  tanich instrumentów n tzycznych 
wszelkiegc rodzaju. C. i k. nadwor- 

1/ ny dostawca H A SN SK O lN R A H ,
U InKWJB Dom wysyłkowy wyrobów muzy- 

® oznyoh w Briik R r 464.
Sicrzypc. dta popełfPkująayrb jaz II E 4'80, 5 50, 
6-—, 6-80 i wyżtj. Smyczki poK —-80, 7"—. 
1-40, l -80 i wyżej. Cytry, Larmonie itd. rów­
nież na sk-adzie. Ryzyka niema. Dowolna wj lia 
■a lub zwrot plenlęnzy. 3573 21 60

Ora Zucksra kąpifie i mm w^-inyhi
„z ooduszeozkami11 

zapisują z bezprzykładnym skutkiem naj- 
wybRniejsi lekarze v chorobacl serco­
wych, gośćcu, reumatyzmie, tudzież wszy­
stkim nerwowym, przepracowanym, nie 
mogącym sypiać itd., ponieważ przez wy­
pływ kwasu węglowego z patentowanych 
poduszeczek osiąga się w domn zupełnie 
uisann działanie, jak przy naturalnych 
kąpielach zdrojowych z kwasem węglo­
wym (Nauhnim, Kissicgen i t. d ). ''Wy­
twarzanie w bardzo prosty sposób bez a- 

paratu i bez uszkodzenia wanien.
S I L W & N A :

Dra Zuckera czysto jak kryształ, -udo- 
wnie orzeźwiające i podnicc-jące uodatki 
do kąpieli lnb wody do mycia dały przez 
swój silny wpływ na skórę i nerwy set­
kom tysipy przez nerwów iść wy,żerp?- 
nym zdrowio i napowTót radość do życia.

Oba przetwory do nabycia w aptekach, 
diogueryach i t. d. Jeżel gdzie nie można 
dostać, to wysyła wprost, opłatnie, jak 
równi "-ż Dfa Znckem rozprawki za dar­
mo fabryka MA> ELB, G. m. b. H., Dre­
zno, lub austr. gtówne zastępstwo F. BEF- 
LYAK Wachf.,V/iedeń I., Weihbirrggasse 27. 

1 4507 5 6

7. di kami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K Górski.


